
Rok 1869.
r> z lennik K raj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 

JNumer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Kraków, Sobota 21 Sierpnia Nr. 142.
Przedpłata wynosi s

rocznie
W Krakowie .........  20 złr.
W Austrji i W ęgrzech .
W Prusach i Niemczech

kwartalnie 
6 złr. —

,2i  ”, ~  6 » —
t ,r -  z;  ------------------  • ■ tal- 20 sgr. 4 tal. 5 sgr
We Francji i Anglji 108 frank. 27 fr. —
W Belgji, W łoszech i Szwaj-

carji  ............ . 8 0  frank. 20 fr. .
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika K r a j , wszystkie Urzędy 

pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżśj wymienone ajencje.

miesięcznie 
2 złr.
2 „ 25 cent. 
1 tal. 15 srg.

10 franków.

— 7 franków.

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, ulica Kanonna 1. 115. 
E k s p e d y c j a  miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
t7 niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 

wolne są od opłaty. Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 
niszczone będą.

C e n a  o g ło s z e ń  (inseratów)
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce:

Pierwsze um ieszczen ie • . ........................................................... 8 cent6w
Każde następne u m i e s z c z e n i e .  .......................  6
Stempel od każdorazowego um ieszczen ia .  ............................ 80mn

Osgłoszenia przyjmuje Administracja dziennika K raj, oraz niżej” 
wymienione ajencje.

A je n c je  p r z y jm u ją c e  p r z ed p ła tę  W  Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i nożvtecznvrh a  a  t, •
Hander P. Mhldnera. -  W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. -  W Bochni: W. Pisz. -  W  Limanowy: BofzecW aienrtow  oun k r lk  Naro-dovra drukarnia
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. . . .  , W Poznaniu : Handel Kurnatowskiego na całe W Ks Poznańskie
^ C' L P rZ yjm " «  ? Kl o s z ®niHL y  Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. -  W e L wow ie: Księgarnia Karola W ilda 
urzęd. rady po* W Kętach: Stanisław Mrozowski, ajent tow. ogn. krak.— W Limanowy: Borzęcki, ajent tow. ogn kralc 

W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. -  Oppelik, W ollzeile Nr 22. i Donnat, ajent wied
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Klub rezolucjonistów.
Wszędzie zagranicą, gdzie tylko ży 

cie publiczne gorętszem bije tętnem, 
kluby polityczne są ogniskami tego ży­
cia. Nie mówiąc o dalszych od nas 
krajach zachodnich, w sąsiednich nam 
Węgrzech kluby polityczne w Peszcie 
podniecają i podsycają czynności sejmu, 
są punktem oparcia dla reprezentacji 
kraju, są wielkiemi gazometrami, w 
których się wytwarza opinja publiczna, 
rozpływająca się z nich tysiącznemi ka­
nałami po całym kraju, wszędzie try­
skając strugami światła.

Dlatego tóż z radością witamy za 
wiązanie się klubu rezolucjonistów 
wydanie przezeń odezwy, noszącój mię­
dzy innemi podpisy kilku posłów sej­
mowych; witamy klub lwowski jako 
objaw budzącego się u nas coraz wię- 
cśj życia publicznego. O ile pamięta­
my, od r. 1848 jest to pierwszy znów 
klub polityczny w Galicji, na większą 
skalę i z powagą założony, który za­
równo w kraju jak przed zagranicą 
może i godnym jest reprezentować po­
stępowo liberalny kierunek naszćj poli­
tyki. Za tymczasowy dowód tego chę­
tnie bierzemy odezwę, którąśmy wczo­
raj czytelnikom naszym podali.

Punktem wyjścia klubu tego,— wska­
zują to pierwsze słowa jego odezwy —  
jest „rezolucja sejmowa.*1

Widzi on w niej „przyszłą podwali­
nę instytucji, pozwalających nam żyć 
przyrodzonem życiem i rozwijać nasze 
moralne i materjalne siły .“

Celem klubu jest wytworzenie sił 
I , n.i popieranie reprezentacji krajowćj 
« w walce o prawno-polityczną naszą od- 

rębność.“
, Rezolucja “ więc i „ prawnopolity 

czna odrębność nasza,“ to alfa i ome 
ga , to punkt wyjścia i ostateczny cel 
klubu rezolucjonistów.

Takiemu programowi przyklasnąć 
tylko możemy.

W narodzie żywym życie polityczne 
nie ma stagnacji — jest ono w ciągłym  
r u c h u . Ruch ten jest podwójny, jak 
r u c h  kuli ziemskiej koło osi swej i 
koło słońca.

Osią życia politycznego jest każdo­
razowa sprawa, która jest na porządku 
dziennym. Życie polityczne krąży koło 
niej, rozwija ją , wnika w nią, nasyca 
się ni4-

Ale to krążenie koło pewnych spraw 
szczegółowych nie wyklucza bynajmnićj 
krążenia koło życiodajnego słońca wie­
kuistej idei narodowćj; zajmowanie się 
każdorazową sprawą na porządku dzien­
nym f  ącą, nie wyklucza bezustan­
nego, meprzerwanego posuwania się na 
drodze rozwoju bytu narodowego.

Ow&zem, obracając się koło osi spraw 
każdorazowych, życie publiczne tóm sa- 
®ćm posuwa się na drodze dziejowego 
przeznaczenia. Dlatego w narodzie ży- 
wym żadna sprawa polityczna, żywo­
t a ,  nie może długo pozostać na je- 
dnćm miejscu, ale posuwa się ciągle i 
nieprzerwanie naprzód i coraz dalćj ku 
ostatecznym celom.

Jeżeli ministerstwo i centraliści wie­

deńscy myśleli, że zepchnięciem z po­
rządku dziennego i odroczeniem rezo­
lucji zatrzymają sprawę tę w jej natu­
ralnym i normalnym rozwoju; że zo­
stawiając ją jako nietknięty jeszcze 
przedmiot do najbliższej kadencji sej­
mowej, zyskają pół roku czasu, przez 
który to czas sprawa ta pozostanie w 
stagnacji —  to grubo się omylili. Mo 
głoby to być, gdybyśmy byli narodem 
martwym. Ale ponieważ dzięki Bogu 
żyjemy, żywotne sprawy nasze nie mo­
gą na rozkaz centralistów popaść w sta­
gnację.

To też od zamknięcia ostatniej sesji 
rady państwa, sprawa ta nie spoczy­
wała, —  odbywała ona naturalny i nor- 
ralny ruch swój; krążyło koło niej 
życie publiczne, i krążąc koło niej, po­
suwało się na drodze ku ostatecznym 
celom narodowym.

Dowód tego ruchu widzimy w ode­
zwie lwowskiego klubu. Życie publi­
czne galicyjskie obracając się koło osi 
rezolucji, ujrzało najbliższy cel swó 
w odrębności prawno-politycznej.

To droga wytknięta, i marny na­
dzieję, że na tej drodze wytrwale kro 
czyć będzie klub lwowski

iowicza i Szmidta. — W Tarnowie 
Tarnopola: Księgarnia F. Csillika. —

Gan czarski, 
Poznańskiego. —

Od posła Zyblikiewicza otrzymaliśmy 
do umieszczenia w piśmie naszśm drugi 
artykuł o funduszach instytutów kra- 
rowskich, zatrzymanych przez Rossję:

W przeszłym tygodniu zwróciłem uwa­
gę publiczną na jedną kategorję majątku 
instytutów krakowskich, znajdującego się 
w posiadaniu Rossji, to jest majątku, któ­
ry Rossja rozporządzeniem swem z d. 26 
lutego 1866 roku, z tytułu mniemanych 
pretensji do Austrji, zagrabiła. Dziś pod­
nieść muszę drugą kategorję funduszów 
należących do instytutów krakowskich, 
które znacznie dawniej są w posiadaniu 
Rossji.

Tytuł i historja tej drugiej kategorji 
są następujące:

W trzecim rozbiorze Polski wzięła Au- 
strja kilka województw, jak  krakowskie, 
sandomierskie, lubelskie, i utworzyła z nich 
osobną^ prowincję pod nazwą Galicji za­
chodniej. Dla tej prowincji ustanowił rząd 
austrjacki dekretem z dnia 12 listopada 
1800 r. fundusz sztyftowy, w języku urzę­
dowym, aUgemeiner west-galiziscker Stif- 
tungsfond nazwany. Jakie było przezna­
czenie funduszu sztyftowego, nie mogę z 
wszelką ścisłością określić, albowiem de­
kret cesarski z d. 12 listopada 1800 r. 
ustanawiający ów fundusz, nie znajduje 
się w żadnym zbiorze ówczesnych ustaw 
i rozporządzeń, dekretu więc tego zbadać 
nie mogłem. Nie ulega wszakże żadnej 
wątpliwości, że fundusz sztyftowy prze­
znaczony był głównie na cele szkolne i 
oświaty publicznej Galicji zachodniej.

Do funduszu tego nie wniosła Austrja, 
jak  się każdy łatwo domyśli, ani szeląga 
ze swego skarbu; utworzyła go ona z ró­
żnorodnych majątków publicznych, które 
po ostatnim rozbiorze Polski w zabranych 
województwach zastała. W szczególności 
zaś wcieliła doń:

1) dawne fundusze komisji edukacyjnej, 
a zatem majątki pojezuickie;

2) majątek uniwersytetu jagiellońskiego;
3) dobra instytutów w Galicji zachodniej 

suprymowanych;
4) dobra należące niegdyś do ducho­

wieństwa Galicji wschodniej, które po 
trzecim rozbiorze w Galicji zachodniej 
zasta ła;

5) dobra należące niegdyś do biskup­
stwa krakowskiego, zajęte później przez

sejm czteroletni na skarb rzeczypospolitej 
polskiej, o ile te dobra w Galicji zacho­
dniej w naturze znalazła;

6) dobra położone w Galicji zachodniej, 
a należące do duchowieństwa, które przy 
trzecim rozbiorze przeszły pod panowanie 
rossyjskie lub pruskie; nareszcie

7) wszelkie fundusze i m ajątki, które 
w czasach rzeczypospolitej s łu ż y ły  na wy­
posażenie szkół i instytutów edukacyjnych.

Utworzony więc w roku 1800 fundusz 
sztyftowy był, jak  się pokazuje, bardzo 
bogaty, rząd austrjacki realizował go też 
to sprzedażą dóbr, to ściąganiem kapita­
łów hipotecznych, ile tylko był w stanie; 
a jakkolwiek panowanie Austrji nad G a­
licją zachodnią trwało zbyt krótko, bo 
tylko do roku 1809, jednak udało się 
Austrji znaczną część funduszu sztyfto­
wego zrealizować tak, że gotówka miljony 
wynosiła. Te właśnie miljony są przed­
miotem niniejszego pisma.
G: Na mocy traktatu pokoju w Wiedniu 
d. 14 października 1809 r. z Francją za­
wartego, odstąpiła Austrja całą Galicję 
zachodnią księstwu warszawskiemu, owa 
więc część funduszu sztyftowego, przez 
Austrję na gotówkę zamieniona, stała się 
własnością księstwa warszawskiego, czyli 
raczej jego instytutów. Na kongresie wie­
deńskim w roku 1815 przy rozbiorze księ­
stwa warszawskiego, dawna Galicja zacho­
dnia przypadła królestwu polskiemu, a 
z małego jej ułamku utworzono rzeczpo- 
spolitę krakowską; miljony więc owe fun­
duszu sztyftowego przeszły na własność 
crólestwa polskiego i rzeczypospolitej kra­

kowskiej, a właściwie na własność insty­
tutów tych dwóch krajów.

Austrja zatrzymała jednak w mowie bę 
dące fundusze aż do roku 1828. Tylo­
krotne bowiem podziały ziem polskich 
w skutek których różne części Polski prze­
chodziły z pod jednego panowania poc 
drugie, wyradzały między interesowanemi 
dworami liczne i różnorodne kwestje, w 
których pomiędzy innemi głównym przed­
miotem były majątki publiczne. Przy dzi­
siejszych anneksjach największą rolę od­
grywają długi publiczne zabranego kraju, 
po rzeczypospolitej polskiej pozostały skar­
by. Sam uniwersytet jagielloński był bogat­
szy, niż niejedno udzielne księstwo niemiec- 
de. Kapituła krakowska straciła do Austrji 

po pierwszym rozbiorze Polski 13 wsi,
646.700 złp. kapitałów hipotecznych, tu ­
dzież 60,000 złp. rocznej intraty z dzie­
sięcin z 218 wsi. Przy drugim podziale 
straciła do Prus dwa miasta z 53 wsiami,
81.700 zł. poi. kapitałów hipotecznych i 
19,294 złp. rocznej intraty z dziesięcin 
Po trzecim rozbiorze odebrała Austrja ka­
pitule na fundusz religijny w roku 1802 
trzynaście wsi i 10 domów w Krakowie.
Te i innego rodzaju majątki publiczne, 
jak  np. olbrzymia dotacja biskupa kra­
kowskiego, lub fundusz edukacyjny utwo­
rzony w czasach polskich z majątku po- 
jezuickiego, przechodząc po rozbiorze Pol­
ski z pod jednego rządu pod drugi, wy­
magały wzajemnych likwidacji, rokowań 
i konwencji, krótkie nawet panowanie Au­
strji nad Galicją zachodnią i przyłączenie 
jej do księstwa warszawskiego pociągło 
za sobą po roku 1815, pomimo dość 
szczegółowych postanowień traktatu wie­
deńskiego, kilka konwencji między dwo­
rami austrjackim i rossyjskim, i ztąd po­
szło, że Austrja zatrzymała tak długo po­
zostały w niej fundusz sztyftowy.

Konwencją dnia 29 kwietnia 1828 roku 
w Wiedniu między pomienionemi dwoma 
dworami zawartą, załatwiona została wśród 
wielu innych kwestji także i kwestja fun­
duszu sztyftowego. W szczególnośoi zaś 
postanowiono w artykule V, co następuje: 

„Rząd cesarsko-austrjacki obowiązuje 
się zwrócić królestwu polskiemu tę część 
funduszu sztyftowego Galicji zachodniej, 
znanego pod nazwiskiem ullgemeirieT 
west-galiziscker Stiftungsfond, która w ro­
ku 1809 w posiadaniu tego rządu pozo­

stała, a który to fundusz nie będzie na 
przyszłość odwracanym od przeznaczenia 
wskazanego aktami i jego ustanowienia. 
Ostateczna tego funduszu likwidacja wy­
kazawszy w rezultacie, że Austrja z tego 
tytułu winna królestwu polskiemu zo­
staje sumę 3,195,608 złr. 34% kr. w 
obligacjach różnego rodzaju, i sumę złr. 
750,694 kr. 2 w gotowiznie w monecie 
konwencyjnej; rząd austrjacki uiści się 
z tego długu w sposobie, w następnym 
artykule oznaczonym."

Wszakże nie samo królestwo polskie 
było spadkobiercą Galicji zachodniej 
wspołdziedziczką była rzeczpospolita k ra ' 
kowska, utworzona z odłamku Galicji za­
cno n ie j; nie samo przeto królestwo pol-

-tA^ńa ł° Prawo do sum 3,195,608 złr. 
(50,694 złr. mon. konw., które Austrja 

za rzymała, a obecnie zwrócić zobowią­
zała się. Wolne miasto Kraków miało 
także do nich prawo, zwłaszcza, że w su­
mach tych mieściły się majątki na jego 
instytutach _ a szczególnie też na uniwer­
sytecie jagiellońskim -zabrane, a że nadto
traktat wiedeński instytutom krakowskim 
wszelkie fundusze zagwarantował kon­
wencja zaś, o której tu mowa, była tylko 
szczegołowem wykonaniem traktatu  tego 
przeto postanowiono w art. VII w mowie 
będącej konwencji:

„W skutku przyjętego przez rząd ce­
sarsko austrjacki w poprzednim artykule 
zobowiązania, królestwo polskie z swej 
strony bierze na siebie obowiązek za­
spokojenia pretensji, któreby wolne mia­
sto Kraków miało prawo formować do„  . /  .  XZ X v l  H I  v  W  CŁw 1 1 l_y

do tej części funduszu sztyftowego byłej 
Galicji zachodniej, której zwrot rządo­
wi polskiemu ma nastąpić na mocy ar­
tykułu \  niniejszej konwencji."

Otoż Austrja zobowiązała się wypłacić 
królestwu polskiemu cały pozostały w niej 
fundusz sztyftowy, zaś królestwo polskie 
zobowiązało się wypłacić rzeczypospolitej 
krakowskiej część na jej instytuta przy­
padającą. Austrja dotrzymała zobowiąza- 
nia’ .. rfAu“  w artykule V wymienionych 
strąciła 90,759 złr. w obligach i 43,055 
złr. w gotowce i zatrzymała je  stosownie 
do warunków konwencji dla siebie za ma­
jątki instytutów Galicji wschodniej króle­
stwu polskiemu odstąpione; resztę zaś 

t j. 3,104,749 złr. w obligach 
i 707,639 złr. m. k. w gotówce wypłaciła 
Austrja królestwu polskiemu. Lecz rząd 
rossyjski nie dotrzymał dotychczas zobo­
wiązań swoich, on instytutom krakowskim 
przypadającą część owych sum po dziś 
dzień nie wypłacił.
u  Do0pókl rzeczPospolita krakowska istnia 

>i« nieustanni, „

Nie mam powodu opisania tych roko­
wań, albowiem w programie Meciszewskie-
g°- „fosag  uniwersytetu jagiellońskiego"
są szczegółowo podane; w krótkości tylko 
powtórzę, że rząd rossyjski praw instytu­
tów naszych do owych sum nigdy nie za­
przeczał, że początkowo trudnościami w 
rozrachowaniu przypadającej na nie części 
się zasłaniał, że następnie przy schyłku 
rzeczypospolitej senatowi liczebną ofertę 
uczynił, że senat zbyt nizką ją  znalazł, 

z _ raków do Austrji wcielonym został, 
zanim porozumienie co do wysokości zwro- 
tu nastąpić mogło.
f n" ec^ uJ> obliczenia nadwornej buchał 
6 , 'Vl°deńskiej, senatowi b. rzeczyposp. 

krakowskićj udzielonego, wypada na m-
• 3 1 7  1 ^ akowskie 1,543,532 złr. kapitału
teeorin r  *Jr* Procentów> i °to druga ka- 
■> r. ** lunduszów instytutom naszym na-
Roffii uktÓro się znajdują w rękach

1 to więc inne zupełnie fundusze
. ’ które Rossja innstytutom naszym 

Z\arr  nieiUaĄę pretensje do Austrji w roku 
zagrabiła. Zagrabione w roku 1866 

s<„ "yłączną własnością duchowieństwa i 
oyiy w jego posiadaniu do roku 1866, 
drugie zaś są przeważnie własnością in­

stytutów naukowych, a na sam uniwersy- 
tet przypada przynajmniej połowa.

Wszakże jest jeszcze trzecia kategorja 
funduszów naszych znajdujących się w rę - 
kach Rossji. Austrja ustanowiwszy w roku 
1800 fundusz sztyftowy dla Galicji zacho- 
dniej, zrealizowała tylko część majątków 
do niego wciągniętych, reszta zaś pozo­
stała w dobrach i kapitałaeh przeszła w 
naturze wraz z Galicją zachodnią w po­
siadanie^ księstwa warszawskiego, a nastę­
pnie królestwa polskiego. Rząd królestwa 
polskiego zatrzymał wszystkie te majątki, 
a  szczególnie też owe fundusze naszego 
uniwersytetu, które znalazł na swojem te- 
rytorjum, i dotąd ich nie zwrócił.

I nic w tern dziwnego. Po upadku rze­
czypospolitej krakowskiej i wcieleniu jej 
do Austrji przerwane zostały wszelkie ne­
gocjacje z rządem rossyjskim. Rząd aą- 
strjacki nie sformułował nigdy pretensji 
co do majątków trzeciej kategorji, nie 
upomniał się nawet o fundusze kategorii 
drugiej, chociaż tych Rossja nie zaprze­
cza, i pomimo że do rozrachowania na- 
leżytości Austrja sama dokładny klucz 
posiada. W roku 1862 za poprzedniej ka­
dencji rady państwa delegacja polska in­
terpelowała p. Schmerlinga o te fundusze. 
Pan minister w odpowiedzi tłómaczył się, 
że rząd długi czas był w ambarasie o oso­
bistość, którejby tak ważne rokowania 
mógł powierzyć; że jednak wynalazł już 
taką osobistość; że przeto rokowania się 
rozpoczną. Zanim jednak rząd nasz upo­
ra ł się z wysłaniem pełnomocnika do W ar­
szawy, rząd rossyjski w roku 1866 znalazł 
powody zagrabienia nam nowych m ająt­
ków. Wtedy dopiero wysłał rząd swoich 
pełnomocników na konferencję do W ar­
szawy. Co jest zadaniem tej konferencji, 
nie wiadomo; wszakże trzeci rok już mi­
ja, a rezultatów nie widać żadnych.

Dr. Zyblikiewicz

Sptrawa propmacyjna.
i i i .

Dopełniając otrzymanego od sejmu w 
dniu 28 grudnia 1866 r. polecenia, wy­
dział krajowy przedłożył sejmowi w roku 
1868 wypracowany projekt o wykupnie 
prawa propinacji, projekt ten był csnuty 
na zasadach przedstawionych w sprawo­
zdaniu wydziałowem z 1866, o którem w 
przeszłym mówiliśmy ustępie. Sejm ode­
słał tę pracę do osobnej komisji, która po 
kilkunastu posiedzeniach zgodziła się na 
zasady, według których prawo propinacji 
ma być zniesione i wykupione.

Zasady te różnią się w głównych punk­
tach od projektu przedstawionego przez 
wydział krajowy, komisja przyjęła bowiem 
zasadę wykupna za pośrednictwem obli- 
gów propinacyjnych. Komisja nie miała 

[jednak tyle czasu, aby projekt w zupeł­
ności na zeszłorocznej ukończyć sesji, i z 
tego względu postanowił sejm, aby ta  ko­
misja odbywała swe czynności i po ukoń­
czeniu sesji sejmowej.

Ostatnićj zimy komisja ta , zaprosiwszy 
jeszcze wielu światłych obywateli kraju, 
zebrała się we Lwowie, a po dwutygo­
dniowych prawie obradach, przyszła do 
następujących rezultatów, które są obe­
cnie 08tatniem słowem w sprawie propi­
nacji.

1) Prawo propinacji ma być wykupione 
w drodze wywłaszczenia i ma się stać 
własnością krajową. Wywłaszczone zaś 
prawo wyrobu trunków staje się przed­
miotem wolnego przemysłu.

2) Dotychczasowi właściciele prawa pro­
pinacji otrzymają tytułem wynagrodzenia 
za utratę tego prawa, kapitał równający 
s i ę t r z y n a s t o r a z o w e m u  rocznemu czy­
stemu dochodowi z prawa wyszynku, obli­
czonemu z przecięcia lat sześciu od r. 
1863 do 1868. —■ Kapitał wynagrodzenia 
spłacony będzie obligacjami opatrzonemi 
w kupony, przynoszącemi 7%  rocznie, wy-

Tajny fundusz.
POWIEŚĆ

przez

Jana Zacharjasiewicza.
[Ciąg dalsry.)

XIV.
odbyła się przy rozmowie

>Dien*u ja
zadowolenie wybijało się na 

rzy. Cała atmosfera była dzi-

iała w oczach dziwny wyraz, 
tam jakaś myśl wcale nowa, 

rieże, dopiero co doznane uczu- 
;wiczą rozkoszą oddawała się 
uczuciu i po każdej przerwie, 
powszechną rozmową, wracała 
niego. Usta ją) J z a ły  mewy-
ym wdziękiem, na bladych licach 
jakiś świetlany rumieniec, który

tębiał się w ruchome, po ca ej 
gające dołeczki, jakich Pierwej 
nie było. Czasami nawet Dladf 
iec i ustępował niejako chwuo-

t? także dzisiaj twarz rozpro- 
«ozmowa z Anną, nim ojciec 
poruszyła tyle strun dziewi-

stawionemi na okaziciela, opiewającemi 
na pewne kwoty (100, 500, 1000 złr. i t. d.) 
które mają' być wydawane właścicielom, 
o ile hipoteczne prawa trzecich osób nie 
zostaną przez to naruszonemi. Kupony od 
obligacji mają być wolne od wszelkich po­
datków.

3) Czysty dochód wyśledzony będzie 
przez komisję powiatową, która obliczy 
także kapitał wjmagrodzenia i uwiadomi
0 nim uprawnionego i reprezentanta fun­
duszu krajowego, w razie, gdyby takowy 
w komisji nie zasiadał. .— Tak uprawnio- 
nemu, jak  i reprezentantowi funduszu kra­
jowego służy prawo wniesienia reklam a­
cji przeciw obliczonemu kapitałowi wyna­
grodzenia do komisji centralnej — komi­
sja centralna rozpoznaje z urzędu orze­
czenia komisji powiatowej, niemniej rekla­
mację, zarządza w razie potrzeby docho­
dzenia dodatkowre i stanowi ostatecznie 
cyfrę kapitału wynagrodzenia.

4) Za podstawę do obliczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszyn­
ku przyjęty będzie dochód, który służył 
do wymiaru podatku od tego prawa. Gdzie 
podatek dochodowy wymierzony był od 
dochodu^ z prawa wyszynku w połączeniu 
z innemi dochodami, jak  np. z dochodem

.z  młyna, z cegielni, z zajazdu, w gmi- 
I nach z dochodem z dodatku gminnego
1 t. p. ma być orzeczone na podstawie 
fasji, lub gdyby fasje nie wykazywały każ­
dego dochodu z osobna, orzeczone będzie 
na podstawie dochodzeń szczegółowych, 
ile w dochodzie ogólnym mieści się in­
nych dochodów, a ile pozostaje jako do­
chód z prawa wyszynku. Gdzie przy wy­
mierzeniu podatku dochodowego od do­
chodu z prawa wyszynku nie uwzględnio­
no i nie potrącono czynszu za dodane 
do wykonywania wyszynku budynki, lub 
za dodane arendarzowi albo szynkarzowi 
pola lub pastwiska, albo wTeszcie wartość 
jakichkolwiek innych dodatków lub dogo­
dności są skompenzowane wTzajemnemi 
dodatkami i dogodnościami, które miał 
właściciel, a które nie były uwzględnione
i dodane do dochodu z prawa wyszynku 
przy wymiarze podatku z tego prawa, je ­
żeli zaś 8kompenzowanemi nie są , ile z 
tego tytułu należy potrącić z przyjętego 
dla wymierzenia podatku czystego docho­
du z prawa wyszynku.

Wyjątkowo może komisja, gdy się prze­
kona z dostatecznych dowodów, że do­
chód , który służył za podstawę do wy­
miaru podatku z rzeczywistym się nie 
zgadza, cyfrę takowego zmienić. Od obli­
czonego tym sposobem dochodu z propi­
nacyjnego wyszynku ma być potrącony 
podatek z dodatkiem krajowym i indemni- 
zacyjnym z tego dochodu opłacany, po­
dług przecięcia z lat 1863 do 1868, obli­
czony. Pozostający po odtrąceniu podat­
ku dochod stanowi czysty dochód z pro­
pinacyjnego prawa wyszynku.

5) Zabudowania i sprzęty do wykony­
wania wyszynku pozostają własnością do­
tychczasowych właścicieli bez żadnego o- 
graniczenia.

6) Pobierane przez niektóre gminy o- 
płaty od wprowadzania gorących trunków 
pozostają nienaruszone, równie jak  prawa 
gmin do pobierania w granicach ustawy 
gminnej opłat od konsumeji tychże.

7) Amortyzacja obligacji rozpocznie się 
w rok po terminie płacenia pierwszego 
kuponu i ma być ukończona najdalej w 
przeciągu la t 32. Roczny dochód fundu­
szu amortyzacyjnego użyty będzie w po­
łowie na losowanie, w połowie zaś na za- 
kupno obligacji według kursu, o ile się 
zakupno korzystnem dla funduszu okaże. 
Reszta połowy nie użyta na zakupno we­
dług kursu, użyta będzie na losowanie.

8) Kraj gwarantuje wypłatę kuponów i 
amortyzację obligacji w przeciągu lat 32.

9) iundusz propinacyjny na płacenie 
kuponow i na amortyzację, niemniej na 
administrację ma się składać: a) najpierw 
z dochodu od przeniesionego na kraj pro-

czych w jego duszy, że dotąd jeszcze sły­
szał ich głuche, przytłumione drżenie... 
Przypomnienie zaś żołnierza stojącego na 
grobie nieboszczyka więźnia zaprowadziło 
go w ulubioną jego krainę marzeń, do któ­
rej nigdy nie zbliżał się z sercem spokoj­
nie bijącem! Dotąd jeszcze biło to serce 
tętnem przyspieszonem...

Skałobrodzki był również w humorze 
nadzwyczajnym. Zagrożona jego pozycja 
została uratowaną. Był pewny, że za po- 
m°Ci Jf^0- kupionego człowieka będzie 
m08* dla jenerała układać tak drastyczne 
raporty, o jakie ani dyrektor ani prezy­
dent nawet pokusić się nie mogą! 

Nieszczęśliwy ajent tak dawno marzył
o wytropieniu jakiego emisarjusza, ma­
rzenie to s ało się niejako nawet potrzebą 
jego życia a przecież dotąd nie udało 
mu się trafie choeby na 2wietrzały ślad 
upragnionej zwierzyny. J enerał wymawiał 
mu to często, groził nawet wymówieniem 
pensj,, ale to wszystko nie pomogło. Dy­
rektor i prezydent dostawali ich tam jakoś, 
a przynajmniej donosili 0 leżyskach tego 
drogiego zwierza, a tajny ajent jenerała 
przychodził zawsze z próżnemi rekami 
czem poczciwego swego chlebodawcę m o’ 
cno irytował. •

Dzisiaj jednak wymyślił szczęśliwy ajent 
wyborny plan zadośćuczynienia jenerałowi. 
Najął sobie człowieka, który miał po 
dworach udawać emisarjusza. Korzyść ztąd

była nieobliczona. Najprzód z doniesień 
tego człowieka może dla jenerała raporty 
układać, a powtóre, może także raporto­
wać o mniemanym emisarjuszu, i ścigać 
go udanym manewrem. Cel więc podwójny 
był osiągniony. Ajent dawał dowody ro­
boty swojej i sprytu, a jenerał mógł dać 
dowody ministrowi, że „tajnego funduszu" 
dobrze używa!

Wszystko to dostarczało wieczerzy nie­
kłamanej radości. Jakże jednak inaczej 
wypadłaby ta  radość, gdyby wszyscy od­
słonili byli przed sobą swoje utajone my” 
śli i marzenia ? Jak  bolesnem byłoby roz­
czarowanie ?

Nikt z obecnych tego nie przeczuwał, 
a jednak w tej chwili zawiązywał się dziwny 
dramat, który^ w ostatecznem rozwiązaniu 
miał przynieść nagrodę lub karę w ed łu g  
tego, co który zasłużył!,,

Anna marzyła o pięknym nieznajomym, 
któremu dała duszę^ Jerzego, marzyła o 
spotkaniu się gdzieś z nim na tajemni­
czych drogach jego, do czego już przez 
ojca miała nic naw iązaną.. .  Nieznajomy 
miał już u niej szaty bohatera i poszedł 
tylko po więcej laurpw, więcej zasług, 
które złożyć ma kiedyś u jej nóg...

Jerzy przeniewierzył się dzisiaj wid0; 
cznie swojej zasadzie, że wielkiej myśli 
nie można poświęcać pół-serca i pół- 
duszy. Jeżeli nje połowę, to jakąś część 
odkroił dzisiaj od duszy swojej i dał ją

pięknej kobiecie, na której twarzy czytał 
teraz wiele, bardzo wiele pochlebnych dla 
siebie rzeczy!.. Zbierał w pamięci jej słówka 

zisiejsze, tak dziwne, tak zagadkowe, 
jakby tylko od pozostałego w duszy pa­
sma urwane! A słówka te, ten rumieniec 
. rW  się po dołkach jej twarzy, te oczy 
jasniejące niewidzianą dotąd rozkoszą, ude-
!>tkn natarczywie na Jeg° zimny, wszy- 
siiio obliczający rozsądek, że w tej chwili
o wielu rzeczach zapomniał, o k tó rv ch

r esłoleĆ P°winieD’ zaP°mniałj że
h Anny’ MTrzeczonych do niego 

n W ,,-Wl(7Czerzą’. n iebyło  dla niego wiele 
te™ r Cej nadziei- w zwykłem znaczeniu 
garbaty |Wa’ zaPomniał nawet> jest —

r7;f ^ e ma pewne prawa, które realizuje 
dek i i ^  sP08ób dziwny. Rozum, rozsą- 
że tv u ° Swiadczenie mówią mu wyraźnie, 
dza praW nikt n*e uzna‘ Serce zga- 
ieśli Sl® Dawet z tym wJTokiem. A jednak, 
roznnf1̂  ,Pora st°sowna wydarzy, jeżeli 
na t \  doświadczenie na chwilę się usu- 
h,,ln iN Jak słu§a przebrany za pana 

• s™le w pańskich salonach, chociaż 
oio ° „  em dobrze, że za chwilę trzeba

7iCr' d° — przedpokoju.
. ivyy może, że i z sercem Jerzego coś 

podobnego sig stało.
ojciec Anny marzył o swoim emisariu­

szu i sam sobie zazdrościł tak trafnego 
nceptu. Kupił upadłego’ człowieka, aby

go jeszcze dalej popchnąć, zawieść tam, 
zkąd się już nie wraca...

A człowiek ten był w tej chwili w ma­
rzeniach Anny bohaterem i zabierał miej­
sce w jej sercu dziewiczem...

W tych kilku chwilach zawiązał się już 
cały dramat!

Jakże inaczej przedstawiłyby się te 
chwile, gdyby każda z działających osób 
wiedziała myśli drugich...

Ponieważ jednak na tajemnicy marzeń 
i zamysłów ludzi opierają się podwaliny 
każdego dramatu w życiu i na scenie, toż 
i osoby uczestniczące przy wieczerzy po­
zostały mimowoli wierne tej zasadzie i 

1 zawiązały między sobą dramat,
°r .g ostatni akt trwoży nas, co naj­

mniej, niepewnością!
Anna nie powiedziała ani ojcu, ani Je­

rzemu dlaczego jej oczy dzisiaj tak jasno 
świeciły, i m iała słuszność, bo któż mówi 

iedy o swoich marzeniach, choćby nawet 
naJlepszym przyjaciołom?..

Jerzy nie mówił także w czasie wiecze- 
rzy, dlaczego na chwilę rozum jego i roz­
sadek spoczęły, i dlaczego serce jego po­
dobnie w tej chwih robiło, jak  przebrany 
za pana sługa, który po pańskich salo­
nach h u la ..

Ojciec Anny miał najsłuszniejsze ze 
czego z myśląwszystkich powody, dlaczego z myślą swoją 

się taił. I każdy nawet uzna te powody 
należycie. Inaczej nie mógł sobie postą-

jego w " * * * * nieprz<
I tak wszyscy troje zakończyli ten dzie 

zadowoleni z siebie i z ludzi. Pożegna’ 
się z całą serdecznością. Być może, ż 
nawet pragnęli teraz samotności, aby i 
mej dać zupełną folgę wezbranej duszj 

Anna, gdy się ujrzała samą, zapragnę! 
wypowiedzieć piękne marzenia swoje mo 
wą nadzwyczajną, którą nie każdy zro 
zumie. Siadła do fortepianu i zaczęł, 
grać, chociaż już była godzina późna 

Zdawało się jej, że dusza nieznajomego 
którego dzisiaj ujrzała, nie może być obo 
jętną na tyle przyśpieszonych uderzei 
serca, których był powodem. Zdawało je 
się, ze ta  dusza, przywołana nieodparten 
pragnieniem je j serca, błąka się zapewne 
w a mosferze tego pokoju, otacza jej głów- 
■ę rozmarzoną!.. Z tą duszą chciała tera2 

rozmawiać, chciała jej się zwierzyć, chciała 
ją  przycisnąć do serca, aby uczuła, jak 
ono bije głośno...

Anna grała pięknie, grała wzniośle, jak 
jeszcze może nigdy nie grała!.. A skarżą­
ce się tony odbijały się o biały mur wię­
zienny, o żelazne, grube kraty u okien 
i może niejednemu więźniowi posłały sen 

u n ° w°lnościi o rodzinie, o po-
ń“  « g i t ° .r ych’ “  »oi.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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pinacyjnego prawa wyszynku; b) o ile d o - |sm o  które zaledwie od 3 la t istnieje? la k  
chód ten  nie wystarcza, z innych docho-Jjest. Na początku tegoż nru daje on sw j 
dów krajowych. Dochód z przeniesionego rodowód wyjęty żywcem z Encyklopedii po- 
na  kraj propinacyjnego praw a wyszynku I wszechnej. Z tego pokazuje się te y, ze 
nie może podlegać dodatkom powiatowym I ponieważ w 1759 r. powstał w Wilnie Ati- 
i gminnym \r je r  Litewski czyli Wiadomości cudzoziem-

101 W przeciągu la t 3 po ostatecznem  u ,  więc wtedy tćż narodził się dzisiejszy 
J ^ o k o S T ^ o S ? .  k ap ita ła  wy- KB. Czy Włodek D .l . to-
kupna w całym kraju  odbierze adm im - wicz, Euz- błowacki, Marcinkowski, a na- 
stracja funduszu propinacyjnego prawo wet Odyniec albo Kirkor spodziewali się, 
wyszynku w swój zarząd. Aż do tego cza- że taki koszlawy i nikczemny bękart przy- 
su dotychczasowi uprawnieni będą  wyko- zna się do ich ojcowstwa!.... 
nywać to prawo i opłacać z niego rocznie Z artykułu tego dowiadujemy się także 
K e ,  k to ? , ob liczań , zosta ła  jak o  czy- 2e od r. 1866, t. j. od prze) c,a »r r ,ce  
sty dochód z praw a wyszynku. czysto moskiewskie pismo to uż P ^  ra

11) Po odebraniu propinacyjnego pra- zy zmieniało redaktorów, a obecnie od l  
wa wyszynku w swój za rząd , admimstra- sierpnia r. z. znajduje się pod redakcją ja  
cja funduszu propinacyjnego będzie mieć kiegoś Roszczyna i jest organem okręgu 
prawo tworzenia okręgów propinacyjnycb, naukowego wileńskiego, l ^ b a  przy n , 
jak ie  za potrzebne uzna. Rzeczona admi- że Wil. wybornie maluje u c z o n

“ r i ad z S ^ z 7 , o ^ r L i r : oa

m inistracja . będzie mieć prawo odbierać I że Potapow choruje na małego Haussma 
w drodze adm inistracyjnej konsensa lub na. Nowy tego dowód 2nf0^uJ^my w '  
dzierżawy w razie niedotrzymania warun- Iszeniu zamieszczonćm w Wil. Guber. ie ■ 
ków przez posiadającego konsens lubdzier- Donoszą one, że władza uznała konieczność 
żawe. Spory sądowe między adm inistracją I stworzenia nowego rynku w Wilnie, a z 
a nosiadającem i konsensa lub dzierżaw- najstósowniejsze do tego miejsce uznała plac, 
cami, m ają być wytaczane jedynie w c. k. I gdzie dziś stoi kościół i klasztor po ranci- 
kraiowym sądzie lwowskim. Po ukończo-1 szkaóski. Że jednak miasto nie ma un u 
nei am ortyzacji obligacji propinacyjnych, szów, władza więc wzywa przedsiębiorców 
wykonywać będzie kraj swoje prawo p ro -1 prywatnych, żeby warunki swoje prrzed- 
pinacyjne tylko udzielaniem  czasowych stawili.
konsensów za op łatą  coroczną. I — Odłączenie gubernji moskiewskiej od

To są zasady, które komisja uznaje z a | zarządu jenerał-gubernetorstw a wileńskie- 
najstosowniejsze przy wykupnie praw a I g0i wzbudza niezm ierną radość w k o ła c i 
propinacji, nie chcemy artykułu  tego prze-1 skrajnych moskiewskich ultrasów. Krok 
dłużać krytyką tych zasad , tern bardziej, ten  uważają oni jako wstęp do nowego 
że w komisji sejmowej na tak ą  krytykę podziału Litwy, Rusi i Polski, i do znie- 
znajdzie się odpowiednie m iejsce; nasząIgienia jen e ra ł-g u b ern a to rs tw , które ich 
rzeczą było, obznajomić czytelników z fak-1 zdaniem  osłabiają działanie Petersburga 
tycznym stanem rzeczy , t a k , aby zdołali I i przeszkadzają obrusieniu. Teorja i prak- 
znaleźć wątek sprawy propinacyjnej, gdy tyka wszędzie już po tęp iła  stanowczo cen- 
przyjdzie pod obradę sejmu. Itra lizm , moskale jedni w ołają on, choc.

Powyższa komisja ułożyła także d o ść |jeże li gdzie, to w tak  olbrzymiem pan 
obszerny projekt do praw a o ubezpiecze- atwie ja k  carstw o, system at ten  je s t naj 
niu i uregulowaniu praw a wyszynku. | zgubniejszym

. (X )  L w ó w  17 sierpnia. (Kor. „Kraju: )
Wiadomości polityczne Dzienniki tutejsze nie dosyć podniosły wa

4  h n r f i f i n o n d f i n d 6 < Igę zajścia na jednćj z ostatnich sesji ko
1  a o r c s p o n a e n c j  Fegjum profesorów na tutejszym umwersy

W a r s z a w a ,  18 sierpnia. Od czasu do | tecie, gdzie niemęom jprofesorom chodziło

czasu bfkiś w ypadek  którego przewidzieć 10 to, aby namiestnictwo pisywało do nich 
nie było można, występuje z  ^ * " 4  du-

B- ~ s  i 1)1

« wvnad. larm w niemieckićj kolonji i zaraz dzi

miar cbwalebnćj jćj pracy. Praca ta  raz 
rozpoczęta może po kilku latach doprowa­
dzić do dokładnćj rolniczćj statystyki, i 
przynieść krajowi prawdziwą korzyść. Nie 
pojmujemy ty lk o , dlaczego ministerstwo 
rozdzieliło tak ważną pracę tylko na je- 
dnę część kraju, i dlaczego nie starało się 
przeprowadzić tćj pracy w całym kraju w 
porozumieniu z iwowskićm i krakowskićm 
towarzystwem rolniczćm. Błąd ten, same 
towarzystwa naprawić powinny, i wejść co 
do statystyki zbiorów w ścisłe porozumie­
nie, tak, aby system, według którego daty 
zbierać będą, był jednaki, i aby ile mo­
żności skonsolidowały swe doświadczenia i 
spostrzeżenia, praca bowiem statystyczna 
w połowie tylko kraju podjęta, nigdy do 
tak rzetelnych nie doprowadzi rezultatów 
jak gdyby w całym kraju była prowadzo­
ną. Życzymy więc dla dokładności tych 
prac statystycznych, aby były przeprowa 
dzone w porozumieniu się towarzystwa rol­
niczego lwowskiego i krakowskiego, a nie 
rozstrzelane na dwie połowy kraju.

— Inżynierowie warszawskich przedsię­
biorców kolejowych rozpoczęli d. 16 b. m 
trasowanie linji kolejowćj od Brodów na 
Radziwiłłów do Dubna i Równa.

W s p r a w i e  u r e g u l o w a n i a  s p r a w  
s e r w i t u t o w y c h  pisze Gazeta Lwowska 

Przed sześciu miesiącami przedstawiliśmy 
czytelnikom naszym na tćm samćm miej 
scu szczegółowy obraz postępu czynności 
serwitutowych w drugićj połowie 1868 r.

Dziś chcemy zdać sprawę z postępu tych 
czynności w pierwszćm półroczu r. 1869: 

zarazem przedstawić w ogólnym zarysie 
stan spraw serwitutowych po koniec czerw­
ca 1869 r.

Na wstępie wypada zapisać, że w ubie- 
głćm dopiero półroczu zwiększyła się zno­
wu liczba używalności, wykazanych do p er 
traktacji w 6 6  gminach, w których nie wy 
kazano dotąd żadnych służebności; okazały 
się używalności, podlegające pertraktacji 
serwitutowój, a prócz tego przybyło ich 
nieco w gminach, w których już dawnić, 
były wykazane, tak, że liczba używalności 
które przyrosły w pierwszćj połowie roku 
1869, wynosi 1.166

Doliczywszy do tego sprawy, wy­
kazane po koniec grudnia 1868 r. 
w liczbie 21.586
wynosi ogólna liczba wszystkich spraw^

ze strony Rumunji uważa za nieuzasa­
dnione. Ministerstwo rum uńskie odpowie­
dzia ło , że m iało obowiązek zapobiedz 
ewentualnemu ponowieniu się podobnych 
zamieszek. Możliwość podobnych zajść 
wynika ze szczególnych stosunków grani­
cznych, a  uporządkowanie takowych leży 

interesie obu stron. Wojsko wysłane na 
obronę granicy i poddanych Rumunji o- 
trzym ało n a k a z , aby się ograniczyło na 
coniecznej tylko obronie przeciw bezpra­
wnym i prywatnym bandom.

znaczyło to, że rząd, silny odniesionem 
zwycięztwem, wewnętrznego nieprzyjaciela 
bać się przestaje. Obecna am nestja jest 
oznaką większego jeszcze zwycięztwa, bo 
odniesionego nad sobą samym, nad tra ­
dycją absolutyzmu i samowoli. Je s t to 
prawdziwy podarek de la joyeuse ave- 
nance systemu parlam entarnego. Niechaj 
rząd cesarski wytrwa na tej drodze, na 
jak ą  w stąpił od niedawna, niechaj czyny 
odpowiedzą śmiało wytkniętemu progra-

należących do gwardji i znaleziono przy 
nich nominacje na oficerów i podoficerów, 
podpisane przez Karola VII.

Wczoraj prześladowały tłumy 7miu księ­
ży, których zaprowadzono do Salavero — 
skończyłoby się wszystko śmiercią 7 jeń ­
ców, gdyby r e p u b l i k a ń s c y  w o l o n t a -  
r j u s z e  nie stanęli w ich obronie. Twier­
dzą powszechnie, a to nie bez przyczyny—  
że aresztowania te pozostają w związku 
z sprzysiężeniem karlistów. Znane bowiem 
są powszechnie sympatje gwardji obywatel-

Carstwo moskiewskie.

matowi, a Francja, zasobna w siły żywo . .  . _ „
tne i w szlachetne popędy, odetchnie w skićj dla sprawy karlistów, dlatego też, jak 
gronie cywilizowanych społeczeństw, z k tó - 1  powiadają, gwardję tę znieść i na nowych 
rego nigdy schodzić nie była powinna. I podstawach przekształcić mają. Sprawa to 

M arszałek Niel, m inister wojny, umarł! atoli trudna i niebezpieczna. Od chwili u- 
P c te r s b u r g  Przybył tu tr ' n m n ., wornrai no nipdłncripi oJa V i n r < l 7 n  bolesnej I twoizenia i organizacji gwardii tći. ustal v

ktor okręgu naukowego łodz

! 7 wpidinwanń‘> aućz vcieh^dla szkoły rze - 1  komitszych inżynierów wojskowych fran - 1  Z prowincji donoszą, iż wielka część po-
m;nZinin^ którą, jak  wiadomo otwierają w | cuzkich. W czynnej służbie jego zaznaczyć | wstanców, których z bronią w ręku schwy-

Lodzi na miejscemieślniczej, którą, jak  ” 1 ^ ™ °  jstn iejącego I można oblężenie Konstantyny, wzięcie Bo-1 tano, została bez litości rozstrzelaną. Z dnia
tam a dopiero przed dwoma Jaty założo- m arsundu, bitwy pod M agenta i Solferino, na dzień spodziewają się wiadomości, iż tam, a uopieio pi/.CU uwuiua  „ 1 1____1.„ lnrobnS7.cz z Alkaboru tPB-n samoon rW m .t
jesieni

wykazanych z końcem czerwca 1869 22.752 
Zauważać tu musimy, że przyrost nowych 

spraw był w ciągu ostatniego półrocza zna­
cznie mniejszy, niż w półroczu poprzedza- 
jącćm, w którćm przybyło nowych spraw 
1 480, zatem więcćj o 314, a okoliczność 

— - - — „ „vnnij. Harm w niemieckićj kolonji i zaraz uz ie -itę  podnosimy dlatego, ponieważ pozwala 
Przed tygodniem donosih y u f  kani zwołali posiedzenia wydziałowe, aby ona wnosić, iż sprawy serwitutowe coraz 

ku, któr, i .  P o K W ą - ć £  , emll r ' m0D3tr,« jt  d o U c ś j  ubliżaj, sis k» ostatecznemu zala-
ne w Warszawie są jeszcze na poraądku ^  wychodząc z tćj zasady, że twieniu-
dziennym; teraz przychodzi fakt innćj ka I  ̂ . povvinny do wjadz akademickich, Z wymienionćj powyżćj ogólnćj liczby
t e g ! r J ' .  , t  u  m  n f l d 7 0 r P f l  o c h r o n v  równie jak do władz wojskowych pisywać spraw wykazanych załatwiono po koniec

W niedzielę, 15 b. m. nadzorcyochrony niJ ieckUf uniwersytety bowiem równie roku 1868 ostatecznie 13.326
marjinskićl, dymisjonowany kandyda ( .  j. armja utrzymywane są z funduszów w pierwszćj połowie r. 1869 za- 
żołnierz dla braku ukształcema ni - . V  (MC)  a nie ze specjalnych łatwiono ostatecznie 1565
gący zostać oficerem pomimo wysługi łat) P «m  wowycu j   ̂ | ^ ..............

Iwan Lożkin opuścił ochronę i znajdujące | I J Z l l L i
się w nićj dzieci pozostawił na, łasce bo

neizo cimnazium niemieckiego. Do gimna- za które dostał m arszałkowską buławę, proboszcz z Alkaboru tego samego doznał 
zium tego nosnrowadzono profesorów z Nie- Na posadzie m inistra wojny, k tó rą  objął losu. Nie ulega wątpliwości, iż ducbowień- 
mipn hn wvklad tam bvł czvsto niemiecki. 20 stycznia 1867, oddał olbrzymie przy- stwo świeckie w prowincjach Leon, Toledo 
Dziś’ wszyscy'oni dostali dymisję i wracać sługi arm ji francuzkiej, przekształciwszy i Ciudad-Real miało znaczny udział w ru- 
musza do oiczvzuv co korespondenta Birż.\}%  z gruntu. S tarą  broń, opustoszałe ar- chu. W Leonie opuściło posady swe 9 pro-
1 Vied w serdeczną wprowadza wesołość, senały zm ienił i zapełn ił; postaw ił arm ję ^ ZC:£ W; d^ ^

-  Dotąd nie obliczono jeszcze sum pod- francuzką, ja k  wszyscy znawcy przyznają, aby się do powstania przyłączyć^ 
pisanych ua nową pożyczkę 15,000,000 r u -  na stopie niebywałej jeszcze doskonało- Hurae Dat pisze pod dniem 12 sierpnia: 
b li, jaką bank utworzył w dniach osta- W izbie chętnie słuchany mówca, cie- „W kołach rządowych Madrytu otrzyma-
tnich. Zawsze suma ta przechodzi 200 m i - h / W  się słusznie zdobytą powagą, łago- no ważną depeszę która stwierdza nasze 
ljonów rubli. Pamiętać jednak należy, że dny i skromny w obejściu, wywierał wpływ wiadomości o karlistach, znajdujących się
nndnisninpr nrzewidiiiac redukcie Diećdzie-1należny i osobistość jego przyczyniła s ię lz a  granicą. L lita karlizmu zwątpiła o zwy-

^  wielce do łatwości, z ja k ą iz b a  wotowała cięztwie swćj sprawy a najznakomitsi mę-
S S t o t ó  serjo L iljo a y  p« milionach do J.o rgam zacji ar-Uowie s t.n u  2  drugidj s tro n , Pireoedw po-

-  Car dozwolił p. Blechtnanowi sprowa- h o 1 niezbędnych. Wszyscy oddają mu je- dzielają to przekonanie. Powstanie, które 
dzać z zagranicy bez cła m a s z y n y  i narzę- dnę z tych pochwały k tóra  pochw ałą byc w połnocnćj Hiszpanji wybuchnąć m iało, 
dzia zamówione do jego fabryki dla p r z e -  nie powinna, ale k tó ra  je s t m ą niestety odroczonćm zostało na czas nieoznaczony, 
robu broni w Warszawie. I w Warszawie tutaJ ja k  i gdzieindziej, a  może b ard z ie j' 
więc, jak  widać, fabryka broni na wielkie aiż gdzieindziej: był uczciwym, meposzla- 
rozmiary założoną zostanie. owame uczciwym.

-  Od owćj chwili, okazał się u ro -l Ze zgonem m arszałka Niela stronme-
czysty przegląd floty pruskićj niejako ™o wojenne traci swego głównego przed-
demonstracją zamiarów jakie żywią Niem- stawMaela. Trudno zaiste przypuszczać,
c y  w z g l ę d e m  panowania na morzu baltyc- ^ y .n o w y  m inister wojny, ktokolwiek mm . ,
kiem moskale spać spokojnie nie mogą. P§dzie, był stronnikiem  wiecznego pokoju wiadomo, tylko w przypadkach wyjątko- 
Najprzód jak wiadomo urządzili oni kontr- 1 zosta5 członkiem ligi an ti-w ojennej; ale wych, a jeśli sobie przypommemy oświad- 
demonstracją ów przegląd floty w z a ł o d z e  m e będzie on potrzebow ał, ja k  świeżo czeme kanclerza związku na posiedzeniu 
kronsztadzkićj odbyty z takim r o z g ł o s e m .  | zmarły  m inister, pragnąć wojny, jako  pró- rady związkowćj z d. 22 kwietnia b. r ,  
Potem bezpośrednio carewicz pospieszył “ierza SW0JeJ reorganizacyjnej działalno- natenczas wmoskowaćby należało z takićj 
na ślub s k a n d y n a w s k i  do Sztokolmu I ŚCL Wśród pokojowego usposobienia dzi- publikacji, iż między Prusami a rządem, 
a prasa moskiewska podnosząc ślub ten sieJszej  F rancji raz ił ten kontrast. Zgon do którego depesze z 18 lipca i 4 sierpnia 
do znaczenia wielkiego wypadku politycz- j est bardzo nie na rękę najprzód tym, skierowane były, zachodzi ważne nieporo
nego kładąc nacisk na obecność przy nim ktorzyby chcieli za pomocą wojny odwró- zum ienie, w obec którego rząd pruski 
jeduego z Romanowych, tworząc zmyślone C1C uwag« F rancji od je j spraw wewnę- silną chce mieć podporę w opinji publi- 
opisy owacji, jakich doznawać miał care- trzaycb, i okryć nową sławą starzejące cznćj.
wicz starała sie wykazać, że choć unja orły napoleońskie i blaknące cesar- „Obie te depesze publikowane zostały 
skandynawska popieraną jest głównie przez ®kie sztandary, i tym również, którzy in- w gazetach, których rząd nigdy do urzę- 
Francfe to ied iak cały z niej rezultat wy- terwencJe na prawo i na lewo uważają dowych publikacji nie używa, mianowic.e 
szedłby na k o m ś ć  Moskwy, bo dałby jej zf  m,sJ§ społeczną F rancji i którzy ją  pierwsza w Neue preussische Z e itu n g , dru- 
na Baltyku wTernego i naturalnego sprzy- skazu^  na rolę wiecznego condottiera. ga w Spenersche Zeitung ; niemnićj atoli 
m ier/eńca g Nie wiadomo jeszcze, kto będzie mim- przypuścić należy, iż rząd, publikując owe

Moskale jednak nie „gran iesa j, *  na tO T S  j f i S .  ' L

Prusy.
B e rlin  17 sierpnia. — Beri. aut. Corr. 

p isze:
„W Prusach publikują się depesze, jak

    . . . .  liczba spraw ostatecznie załatwio-
Panowie profesorowie snać zapomnieli, nyc}j wynosj przeto z końcem czerw- 

że urzędy administracyjne, sądy i t.d., ró- ca 1869 r  14.891
na ’ W iś le ^ s t r o n ić B ie h n  i p o w i e k  się. I wnie nie są utrzymywane z funduszów kra - 1  Dodawszy do tych sprawy rozstrzy- 
n „ forrs. eamnłiW -tm iaW nisze Ga-1 jowych, ale państwowych, a mimo to roz■ I gnięte, które jednak pozostają jesz.cze

było nałogowe pijaństwo Oporządzenie o polskim języku i do n ic h L  zawieszeniu z powodu nieoddane- 
zeiu ru m g j , j . -5V I się stosuje. go ekwiwalentu, niezapłaconego ka-
r ° iest charakterystyczny \  zasłu- Profesorowie niemcy przedstawili swo] pita}u jub niezałatwionego rekursu,

na nodniesienle w tćm iniejscu Do I wniosek najprzód na wydziale filozoficznym, L  tych jest 
ochron zostających pod ich zarządem , dla wiedząc, że tam m ają wszystkm |  0SJ ’ F  podnosi się ogólna liczba spraw 
$ e k ,  nad d z lć m i^  które roztrąbiona ich Małecki bowiem w takich razach albo g o- zalatwioDych do cyfry 
szczodrobliwość wychowuje, moskale dają suje z memcami, jak  to było p y nierozstrzygniętych spraw jest je-
dymisjonowanych sołdatów bez żadnego u- strzygamu kwestji »  Jo  jy y k a , s a » e
kształcenia, znanych ze złodziejstwa i na- raaj* być^ pisa ^  posiedzenia! ffszystkick. Przeto Jak . wy « j

k o r e s p o n d e n t ó w  doniósł z c h o ro w j ^ M a łe c k i ,  c ^ c ia ż  I W ^ ^ e S S ^
coś podobnego, zdawałoby się to przesadą; Ujalbośc ^ * a kr J * ’ 8 ^ .  w zupeł- które Już częściowo załatwione 
z suchego policyjnego sprawozdania^o w y j  po takd « aż“ćJ j Jstołeczne^ 0graiasta Lwo. przez wyroki przygotowawcze, a tych 
padku gwałtownćj śmierci, w ys^p .ła  naga “ćm ™  ^  ^  ob jest

9 t - Z  moskiewskich dopiero dziennni- ^  siji^w ydzia łu  T S C S T w  S S ?ków dowiadujemy się , że pierwszy mini- testował przeć w uchwale memców aby W

ster bawarski, książę; Hohenlohe przejeż-1 porządzenia Jęryku w s z ę d z ie  w | tak, że spraw wcale jeszcze nie-

4.029

18.920

3.832
22.752

596

1.172
1.768

dżał p r z e z  Warszawę 13go b. m. «« duchu aby urzędy do władz uniwer- rozpoczętych pozostaje tylko 2.064
_  Dyrektor moskiewskiego a r a c z e j  I tym duchu.j aby a ^ to Jegt nie ósma, jak przed pół rokiem wy-

pierwszego gimnazjum w Warszawie (bo y dziaje prawniCzym szło niemcom kazaliśmy, lecz już tylko prawie jedenasta 
dzis wszystkie są już moskiewskiemi) do- {m duiJ  P ły tkie i nieuzasadnione część wszystkich spraw wykazanych.
ktor Orłów, wziął dymisję, a n ajego ,m iej- ^ 8 ^  panJów J emców napotykały na Z pom.ędzy spraw, załatwionych ostate-

byc mianowany dyrektor gimna | ̂  ełrA„ v nn. Kabata. Zielonac-1 czme w ciągu pierwszego półrocza 1869,
na ko­

sce ma rr , ’" I s i ln y  opór ze strony p p .K abata, Z ie lo n a c -  czme w ciągu pierwszego półrocza 1869,
zjum z Kalisza, Teodorow. S  i Ź r ó d ło w s k ie g o  którzy z a p i s a l i  s w e  przeprowadzono w drodze ugody

. . .  - A ■ - T  hv przeciwne zdanie do protokółu ku wielkie- rzyść stron) uprawnionćj 434, rozstrzygnię-
mkow wynajdują coraz nowe powody, ^ y ]  P^ fthiiMpnin nipm(.ńw _ utórvm się zd a -1 to wyrokami na korzyść strony uprawnio-111 JA U W W V U<XJU.UJ<J Wiaz. uuwo i r  „i-,, oia
się uskarżać na u c i s k  (sic) jakiego do- mu oburzeniu memców, y ę - - -  . odsądzono 548

tT ł m p ™c i «  ich Ł a t . , d  Przypominaiuy jednak przytćm ii tak

» Sj5P“ “ ni emi ecki ej  siS

zabrali się oni do zorganizowania dzie- geaera łacb Froissard  i F leury W każdym rżała na dworach niemieckich, jak  ongi za. 
sięciu szkół marynarzy, a raczćj majtków raz^  nom inacja me da na siebie czekac. czasów,, bundestagu, intrygować przeciw 
na wybrzeżu baliyckićm. Do szkół zaś tych w senacie idą tak  powoli, że Prusom .«
przeważnie, prawie wyłącznie przyjmować publiczność odwracać od nich
będą łotyszów i estonów z wyłączeniem zacz7 aa  ^ g ę ,  i uważa senalus-consullum\
niemców, których przewaga w m a r y n a r c e t  Wszystkie wme’ W ł° ch !(-• of ’ • fn1/  „HmcAw m n-181011 e poprawki odrzuconemi zostały i ie - |
jest już - i  tak koszmare c | dna tylko jeszcze stoi na porządku dzień- F lo re n c ja  15 sierpnia. K orespondent
s lews_ic . , nym - Je s t nią poprawka sen. Bonjean, ^ A ^ a t io n a l-Z tg  p isze:

—  Choc przywykhsmy do bezcze nobe znaczenie ^  doniosł że przy. |  Donoszę wam krążącą w  naszem  mie-
moskali, są jednak rzf cf ' j dZ1Ŵ  jęcie  je j pociągnęłoby za sobą przekształ- 9Cia nowm§- k tó ra  atoli zd'aje się być za-
nas muszą taki ^  całego p ro jek tu  rządowego. Popraw- nadto przesadną. Powiada ją , że król znu-
ua niesłychaną gła P ^  PrZf b' jahS‘eTaJ  ka ta  ma na celu wzmocnięcie stanowi- W ,  trudnoscuum, jakie, na każdym na-
« £  r Z 5n s ,C7 d “ o° i w S t  ! * • . - *  » —  wprowadzenie doń

-. i y i .i.jAi iw iołu  wyborczego i rozciągnienie do se- zupełnie ustąpić rząd y  następcy tronu
szerny protest przeciw unj. lubdakićj. natu  preJr0gatyw obecnych ciała p r a w o -  Humbeytowi, m ianując go jeneralnym  na-

a b ' 'daw czego, mianowicie: przedstawiania, po-Im m stnikm m  królestwa. W ątpię jednak , by
praw iania i wotowania praw. W zamian zam iary te  całkowicie urzeczywistnił, gdyż

mniejsza. "  ™" ‘

Łatwo się domyśleć, ile 
rycznych dokument ten mieści, ale o to . raw iania j wotowania praw . 

Moskiewskie dzienniki w s n n m i - l ^ .....................  ^  .

dome, nie dają całćj protestacji, wyjmują 
zeń niewielki (zdaniem ich najsilniejszy u- 
stęp), w którym znów kursywą  zwracają 
uwagę czytelników na następujące zdanie: 
„Związek narodów dobrowolny i opierają­
cy się na równości praw, to dzieło spra­
wiedliwe, i przynosi cześć i szczęście po

wa
a - 5 S k , - a ^ r i . - ^ | n i » « » & .  a ,  * * » -

łym czase  ho edv te  sa nełne nie raczą się nauczyć po polsku i niena- wolnie roszczonego prawa,
ic się me ® K m oskalem widzą wszystkiego co polskie, zmieniać Z pomiędzy ueód. nr7Pnrnw»d7onvcb wkowi^ zawsze da^  F zed moskalem ^ ^ ą  J  ^  przed ki,ku tyg0. bieżąc m półro

pierwszeństwo ( ? ) .  J  w o ł a  ele- dniami przez wszystkich ministrów podpi- na wykupno

ma
dostać się me moj “ a ’ b0ngzL te^  8k^Jem I wMzą^ wszystkiego ‘co ‘polskie, zmieniać I Z pomiędzy ugód, przeprowadzonych w 
polakowi zawszej dad*J jn e d ^  m o s k a l e m ro/ porzą| zenie przed kilku t y g c  bieżącśm półroczu, opiewa:

■ gfdzie ę  ̂ P „„0 7  ws7.vst.kich ministrów nodni-1 na wykupno 308
126

, ^ ^ in ^ w T ró d  I tylu okupiła ofiarami i które" stało się!zaś z wyroków na wykupno 557
ciężka choroba w c u d z y m  kraju, ws o kywintegeccj wielu a wieiu obiecywanych a na regulację tylko 26
nienawistnej ludności i koncesji P Giskra nie lubi zmieniać Ze względu na rodzaj używalności obej

Dowiedzieliśmy się więc: nareszcie , . młod(JŹĆ tćjże podał za mują  sprawy, załatwione w tćm półroczu,

skale V t y m ^ ^ d z ^ k / a j i i  J e d z ą ? k  ^  ^  f / z l d ę t a t -  / d S T p ^ ł o w e g o

p o n ^ n to m  & « £ [ ^ X w k .  ^ f  I  I “ X

“ a c S 7 r ^ o d . “ z t = ; » i e pr « ^
“ “ 7  “  ' l ‘h« d w a  pried  Ini koma t g —  P*t  p „ z» 6 1 cie, poboru płodów leśnych
moskiewskie dzienniki. Ten znowu w oła. _wrAce jeszcze uwaee waszych czytelni-1 innych służebnictw lasowych lub poln 
„Słyszałże kto na świecie, żeby w pan- że zwrócę jeszcze uwagę wasz>CQ ^ L? • (Dokończenie nastąpi.)
stwie moskiewskiem w mieście moskiew- ków na jednę ważną czynność, ktoiej sięI  ̂ ;

' dozwolenia mini- podjął komitet centralny tutejszego towa-

389
278
180

90
303

78
247

. .. .. , . wspomi za âk donjosj e r0ZSserzenie swych praw, takie stanowisko następcy  tronu sprzeci-
nając z w.elkićm naturalnie współczuciem l nat  k łb  j a vefo { dzi e l i ł b y wia S1§ konstytucji, 
o tym fakcie, którego zresztą źródło " i H odtąd z ciałem  prawodawczem przywilej To jednak  je s t  rzeczą pewną, że w p a -

zmieniania konstytucji. | âcu P itti we F lorencji urządzają pom ie-
Widzicie, o co tu  chodzi: o zrobienie | szkanie dla następcy tro n u  i jego m ał- 

z senatu wyższej izby, takiej, jak a  istnieje z(?nkk P°dczas gdy k ró l przesiedla się do 
we wszystkich państw ach konstytucyjnych. I P iem ontu, gdzie mu się lepiej niż gdzie- 

Nie chcę się dzisiaj zatrzymywać nad indziej podoba, 
tą  ważną kw estją i rozbierać, czy i o ile Zam iar przypuszczenia ks. H um berta do

wać, taki związek narzucony, nietylKO robi t n - ; ma w 80bie racjonalne warunki bytu. zowie consortern tw ierdzą, że król pozo- 
nieszczęśliwym naród ujarzm iony, ale 11 Jeżeli kom isja projekt p. B enjean uwzglę-1 „piem ontczykiem “ i że następca tro -  
naród poniżający, lękając się ciągle pou- t a-1dn^ projekt gorliwie popierany przez c a ł e |na będzie więcej „w łochem ;“ w rzeczy- 
iiia niezadowolonych, me może być am ^P°-1 stronnictwo dawnych parlam entarnych tra-1 wistości zaś spodziew ają się , że zna jdą
kojnym, ani szczęśliwym. “ I dycji, będziemy mieli sposobność do tej ^  Humbercie ślepe narzędzie swych an ti-

I my z całego serca godzimy się ua ten I kwestji powrócić. I liberalnych planów,
aksjomat stary i prawdziwy, ale pytamy, do Ograniczymy się dzisiaj na spostrzeże-) W ątpię atoli, by chwila ta , oczekiwana 
kogo on się stosować może na prawdę r . Ż0 • że]i artykuj  5 nroj ektu rządowe- z mecuerpiiwoscią przez M enabreę i Gual- 
Jakićm czołem moskale mogą rzeczy po- Zffiienionym nie będzie w redakcji, nic- te ri° na, tak  Pr §dko nadeszła, 
dobne drukować? Gdyby ktoś w Warsza- j edn0 starcie zajść może w przyszłości po- R rol m a wprawdzie niezaprzeczoną chęć  
wie rzecz podobną napisał, przejechałby się mi d dwiema izbamj nierównie Up0sażo- uwolmc S1« w części od ciężarów rządze- 
do Irkucka z pewnością i doprawdy p y t a ć n i a ,  me zrzeknie się jednak  najwyższej 
się wolno, czy autorem protestu nie jest Uroczystość wczorajsza odbyła się zwy- władzy.
jaki nowy w alenrod. kłym trybem. Rano Te Deum w katedrze Re razy mu o abdykacji wspominano,

Zdan e to bowiem nie mające znaczenia L bezpłatne widowiska w 16 teatrach, odpowiadał zawsze, iż me m a w swej fa-
21 1o-nr7 l-n̂  ̂ r/,,cnn.U w 'i  J’ regaty na Sekwanie, igrzyska ludowe na milJ \  wypadku, któryby m ógł wziąć za
^  i b rmJhi  : ., 1 ,  (iWa,1Z. m°* polu marsowćm; wieczorem świetna ilumi-1 Przykład w obecnem położeniu,
skalom. Chy , zur/.ą na | nacj a gmachów publicznych i ogrodów i |  Komisja budżetowa zgrom adziła się
mocy d o b r o w o l n e g o ,  n a  r o w n o ś c i l  pajen;e wspaniałego fajerwerku na amfi- [wczoraj pod przewodnictwem B ertego; ze- 
p r a w  o p a r t e g o  z w i ą z k u .  -  - • ~  -

siu cm , . 7 1’ *«ozony "rolniczego Komitet 'wydał przed I W ied eń  18 sierpnia. W ydział budżeto-
S“ ldch n i r S S t o h ”  1 ' “ '  kilka tygodniami okólnik do rad gospo- wy delegacji przedlitawokiej noradaał sip

Ja k  więc w id a t7 , “ I l e  aami pogojdarcrych1 Wky-OJOT Je  do ułatw ieni;•
7 A  a i O  m o  m n r r o  '  • _  , l  _

skiem, klub założony z 
s tra  m iał więcej gazet niem ieckicn i iran - 1  

cuzkich niż moskiewskich?" I kilku tygodniam

kred,*u * * * * " * ’w a  Polska. J komitet obiecał dostarczyć ministerstwu za rok 1868.
rolnictwa do końca października bieżące- Na wniosek Hoppena przekazano ząda- 

L it w a  Mińskie Wied. objawiają życzę- go roku za pewną subwencję ze strony nie to  W intersteinowi, jako  sprawozdawcy 
nie żeby przy budowie d r ó g ^ ż e S y lT a -  ministerstwa. Oprócz okólnika rozesłało | z budżetu m inisterstw a finansów.
kajano" kompanjom^używa^k pol-1 towarzystwo gospodarskie instrukcję, w e-1 Co do formalnego traktow ania wniosku,

S  pochodzenia. Redakcja'fego^ dzfen- dług którćj d e l e g a c i  postępować mają, aby tyczącego się uregulowania waluty, obrano 
Skieg P g *  k0misji statystyczućj, utworzonćj przy ko- wnioskodawcę P ip itza  sprawozdawcą.

* — z ----- o.— j„„i— (iokłan-l Na wniosek dra Kechbauera uchwali
skiego pochodzenia. Redakcja tego dzień-1 dług 
nika dodaje, że życzenie to, opartśm jest
na doświadczeniu

Na jakiśm zapytać się musimy? Gdzie 
najmniejsze przekroczenie dowiedzionćm 
zostało inżynierowi poJskieimu? A ■po 
to pia desideria. Bez inżynieró p 
moskale się nie obejdą, bo w| asn^ 
ich nie m ają dostatecznćj liczby, a f “ g , 
nicami zbyt wiele kosztują. Posłużyć to je ­
dnak może jako nowy dowód tćj zapamię- 
tałćj wściekłości, jaką  tchną moskale prze­
ciwko nam.

— Z 84 nrem Wil. Wiestnik kończy 110 
rok swego istnienia. Jak to?  Rok 110, pi-

mitecie towarzystwa, dostarcyć dat dokład .
ovch do przedstawienia ogólnego obrazu wydział następującą rezolucję:

3 - . r . .  / _  I „Wzywa się rząd, aby przedłożył w jakstatystyki zbiorów. .
Komisja statystyczna przyjęła w tćj in­

strukcji za zasadę obliczenie przeciętne zbio­
rów zapomocą specjalnych dat zbiorowych 
w pewnych gminach typowych, przedsta­
wiających ile możności najwierniejszy o- 
braz stosunków gospodarskich w pewnych 
strefach gospodarskich.

Ciekawi jesteśmy, czy rady gospodarcze 
dostarczą na czas potrzebnych dat komi­
sji statystycznej, czy nieumożebnią ze wszech

najkrótszym czasie projekt ustawy do u- 
regulowania pensji i em erytury urzędni­
ków, i służby przy wspólnem ministerstwie 
spraw zagranicznych, przy wspólnem mi­
nisterstw ie finansów i najwyższym urzędzie
rachunkowym. “

— Rząd austrjacki p rzesłał do Rumu­
nji wyjaśnienia co do  ̂ naruszenia granic 
w Siedmiogrodzie i oświadczył o ra z , iż 
wielkie przygotowania wojskowe czynione

Francja.

teatrze Trocadero i na placu du Tróne. I !’ra 0 a to li ty lk o  p ięc iu  c z ło n k ó w ; 
B yw ało dawnićj i św ietnićj i tłum nićj, a le I ^ sam i spraw ozdaw cy. G dy jed n ak  
uie m ożna s ię  było  skarżyć i tą  razą na p d z ie  g łow n ie  o za d o śću czy n ien ie  czczej for- 
brak udziału  publiczności, ani o sknerstwo m alności, p o sta n o w iła  k om isja  p r z e d ło ż y ć

.adm in istracji zabaw publicznych pom awiać, izb ie  sp raw ozdan ia  w p rzy sz ły m  ty g o d n iu
(N) P a r y ż  16 sierpnia (Kor. , Kraju.“) Jest to  jedyny dzień we Francji, który się przed zam k n ięciem  k a d e n c ji, ażeb y  iz b a

Ab Jove principium Wczorajszy  d zien n ik  od reszty w yróżnia. przy ponow n em  zgrom ad zen iu  m o g ła  o b -
urzędow y p rzyn iósł am nestję  c a łą , n ieo - Żadne św ięto  religijne nie jest w s t a n i e M o w a ć  nad  b u d żetem  n a  rok 1870 . 
graniczoną, zu p ełn ą  W szystk ie  p rzestęp - oddziałać na fizjonom ję Paryża; w szystk ie z  S ycy lji d o sz ły  tu taj groźn e w iadorn o- 
stw a polityczn e i prasow e są  n ią  ob jęte , roboty idą zw ykłym  trybem w najuroczyst- ŚC1- P alerm o p o d z ie lo n e  je s t  na  dw a ^ b o -  
w szystk ie p rocesa  ro zp o częte  przerw ane, sze dni kościelne. Wczoraj, co ży ło  z ro- zy, lib era łó w  i  a u to n o m isto w ; c i o s ta tn i  
w szystk ie  kary p ien iężn e  zn ies ion e , w szy- botm czćj ludności paryzkićj, od rana św iet- W *  g łów n ą  k w aterę w  rad zie  n u e jsk ie j .  
scy  w ygnańcy p ow rócić  m ogą. Specja ln e  ne 11 strojne, ozdobione trójkolorow ą ko- Jak  pow iadają, ob aw ia  s ię g e n e r a ł  M ed ic i 
dekreta  cesarsk ie  u d z ie la ją  am nestję  m a- kardą i chorągiew ką snuje s ię  po ulicach  w ybuchu p ow stan ia  i za zą d a ł p o s i łk ó w  
rynarce, arm ii i  t  d z h a ł“  1 gwarem, uliczna sw oboda zu- w ojskow ych. W ob ec  p rzy p isy w a n y ch  r z ą -

C ałe m inisterjum  kontrasygn ow ało  d e- pełna. Żadnych wypadków przynajm nićj tą  fo w i zam iarów  „oca len ia  państw -a “ ła tw o  
kret o am nestii i w form ie tej d ostrzed z razą opłakiwać nie ma potrzeby, b ierna kyc m o że , 1Z rząd  sam  p p ych a , sycyljan. 
m ożna sygn a ł n iezap rzeczon y  now ej sy - rola policji przyczyniła się  do tego n ieza- do o sta teczn o śc i, by  m iar sp o s o b n o ś ć  d o  
tu acji politycznej, w jak iej s i ę  znajdujem y, wodnie. ^ y c i a  srodkow  rep resy jn ych

Nie potrzebuję się zastanaw iać nad zna-     Demokracja włoska wielką po niosła stra -
czeniem amnestji. Po dwakroć już w po- . tę^neapo litunsk i deputat R on,,eo um arł w
przednich moich listach  mówiłem o mej, HlSZpanja. kwiecie wieku Acerm Który b, .a ł udział  We
gdy głuchym ieszcze była posłuchem. Jest r  " wszystkich walkacn o w o in o s rm ia n o w ic ie
to krok równie szlachetny ja k  polityczny M ad ry t, 16 sierpnia. Jakkolwiek bandy zaś w ostatniej inwazji do pa . ńgtwa papiez_ 
jub ileusz pierwszego Napoleona nie mógł karlistów bardzo się uszczupliły a pierwsza kiego w roku i»o<, leży u a łożu śm ier- 
lepiej być zaznaczonym, i rząd  nie mógł dać próba zamachu zupełnie się nie udała, telnem. 
wyraźniejszego dowodu, że chce zapomnieć wzburzenie umysłów trwa dalćj a rząd u - 1 
przeszłości i  nowymi iść szlakami. Nie cieką się do najenergiczniejszych środków, 
rozbroi to krańcowego, ultra-republikań- W różnych okolicach miały się pojawić no- 
skiego stronnictwa ale najniebezpieczniej- we bandy, lecz wiadomości te są nieuzasa- 
sZą broń z rąk  mu wytrąci. | dnione a po części przesadne. Przedwczo-

^ Ł 9 C »

Rozm aitości.

Gdy w r . 1859 p0 kam panji włoskiej raj wieczór przyaresztowano w koszarach 
cesarz jak  dzisiaj pełną udzielił amnestję, | przy ulicy ks. Alby siedeiflli^tu  obywateli |

P rof. D u ch iń sk l ma w tych dniach przybyć 
do Krakowa.



KRAJ z soboty 21 sierpnia 1869. 3

— Poseł Grocholski, b. prezes klubu polskiego 
w Wiedniu, przybył tu wczoraj.

Ordery. — Oprócz wzmiankowanych w przed­
wczorajszym telegramie dekoracji orderowych do­
nosi Wiener Zeiłung, iż krzyż złoty zasługi z ko­
roną otrzymał ks. Jakób Z a h a j B k i ,  bazyljanin, 
dyrektor gimnazjum buczackiego, krzyż srebrny 
z koroną Jan  G w i z d o ń ,  wójt w S zarśm , i Jan 
H a w r y B z k i e w i c z ,  nauczyciel ludowy w Niżan- 
kowicach; krzyż srebrny zasługńJan C h o d o r s k i ,  
wójt wDragonówce, Józef G a j o c h ,  wójt w Ple- 
szowie, i Bartłomiśj Ś l e d ź ,  wójt w Wierzchosła­
wicach.

W ycieczka  do C ieszyn a —  Szanowni goście 
przybywający z wschodniej i zachodnićj Galicji, 
w celu wycieczki do Cieszyna, zechcą się poro­
zumieć z członkam i kom itetu krakowskiego, dla 
ułatw ień i odbycia jś j  wspólnie. W yjazd z K ra­
kowa nastąpi w niedzielę rannym  pociągiem wie­
deńskim — na  peronie członkowie komitetu wy­
cieczki, będą mieli przypięte na  lewej piersi k o ­
kardy biało-niebieskie. Ktoby przybył w sobotę 
zechce się zgłosić do pp. Bylickiego (ogród „Ale- 
ksandrow śj“ w pobliżu kolei), Eminowicza naczel­
nika straży ogniowej (sklep własny, ulica Pio- 
rjańska) i G ajdzicza (sklep w Sukiennicach.)

Jak  się cieszą w Cieszynie z zapowiedzianego 
przybycia, niech posłużą na dowód wyjątki z listu 
pisanego do p. Bylickiego.

„Właśnie w tej chwili odebraliśmy list szanowne­
go pana, cieszymy się wielce, iż niedarmo marzy­
liśmy radośnie o przybyciu braci polaków na na­
szą zabawę i rzeczywiście uściskać będziemy mo­
gli miłych współrodaków naszych. Chcemy obiad 
odbyć w restauracji zameckićj pod starą wieżą 
Piastów, którzy u nas w Cieszynie dopiero w r. 
1623 wymarli. K art zapraszalnych nie posyłamy, 
do czego ta formalność, gdy przekonani być mo­
gą przybyć chcący rodacy, iż w każdym razie mi­
le witani będą. O nocleg proszę nie starać się, 
boć podobno nie będzie tak źle, jak  sobie pano 
wie przedstawiają. Zda się nawet, iż mieszczań­
stwo nakłania się na naszą stronę, bo się licznie 
ubiegają o karty zapraszalne.®

F ra n z e n s b a d *  16 sierpnia.— Gdy bracia po 
lacy, litwini i rusini, jednśj matki synowie, wszę 
dzie, gdzie tylko moskiewska nie sięga przemoc, 
obchodzą uroczyście kilkowiekowe śluby rozszar­
panych mieczem, lecz spojonych zawsze duchem 
części ojczyzmy naszój, rozrzuceni po Europie 
rodacy łączą się z całym narodem i wszelkiemi 
sposobami świadczą o solidarności swojej z miesz­
kańcami ziem całej Polski.

Dnia 11 sierpnia, znajdujący się u wód polacy 
obchodzili w Karlsbadzie uroczystśm nabożeństwem 
300-letnią rocznicę Unji lubelskiśj, zebrawszy się 
tłumnie do kościoła. W Eger-Franzensbad, gdzie 
około półtoraBta przebywa polaków i rusinów, 
umocowani przesłali do komitetu urządzającego 
obchód narodowy we Lwowie, telegram wyrażający 
jedność i braterstwo.

Jednocześnie z Małorusi przysłano wiersz, który 
tu zamieszczamy dzięki uprzejmości hr. Włady- 
Bława P la tera :

D o  D u c h i ń ś k o h o !
Hej! wid D n ip ra , wid synoho 

W złetiw  jasnyj o re ł duch.
Iz Kyjewa iz staroho

Wyjszow myłyj ruśkij druh,
Oreł pod nebesa wzbywsia,

Perehlanuw widnyj kraj 
Taj w dałekij swit pustywsia 

Deś za Dnister, za Dunaj.
Druh luby myj, z Ukrainou 

Z rodynoju sia rozstaw ;
Na dorohu i w czużynu 

Odno żal i pamiat wzlaw.
1 dity jidnoi maty

K o to ri w oroh rozbyw ,
Zahubłeny staw zbyraty 

W jidnu rodynu złuczyw.
Oj ty orłe! oj ty druhu!

Ty ny sławnyj, ny bohaty,
Wełykujuż ty prysłuhu

Widdaw naszoj Polszi maty!
Czerez lisy, czerez hory,

Twoi hadki perebjutsia,
Meży chaty, meży dwory

W umy i serdcia wtysnutsia.
Jak  żurawli, jak  hołuby 

Wony sia porozlitajut.
Hejby p ty «  “ J 1'* ^  .

Hnizda sy pozakładajut
Z nych szczastia , lubwa i zhoda 

Meży lud’my sia  wywede;
P ry  zhodi wsioho naroda

W syl'i w sławi Polsza bude!
Sław aż tobi ruśkij synu, 

yjeiyka jak  kraj szyroki!
Sława wid Odry na Dwynu; 

j  de wsi Dnipra potoki!

Znany przyj80' 6* P°*aków, prof. K inkel, rodem 
z Prus n ap isa ł niedawno broszurę o Polsce, której 
przedmowę kończy słowami: A u f Wiedersehen in 
Kief. To dało powód jednemu ze znakomitych 
poetów naszyek do napisania wiersza następują
cego z tytułe®:

p 0 w i d z e n i a  w K i j o w i e .
Mistrzu! słuszna ci chwała!

Słuszne wieńce wawrzynu,
Z ust twych prawda rozbrzmiała 

Co świat zbudzi do czynu.

Rozwiał senne ułudy 
Czar zaklęty w twćm słowie,

Gdyś zawołał na ludy:
„D o w i d z e n i a  w Ki jowie. ®

Na to słowo dziś pora!
Znajdzie oddźwięk głos szczery,

Z Helweckiego jeziora 
Odbrzmi w nurtach Wezery.

Odbrzmi w Renie i S a li,
Dunaj echem odpowie;

Elba zaszłe głos dalćj:
„Do w i d z e n i a  wKi j owi e . ®

O ! na dobie dziś właśnie 
Cudotwórcze to słowo,

Czas zakończyć nam waśnie,
Zgasić głownię domową

I ład wrócić splątany
W bratniśm  sercu i głowie;

Czas zawołać z germany:
„D o w i d z e n i a  w Ki j o wi e . ®

Od puszcz ciemnych Muromy 
Ciągną burze złowieszcze...

Czas pokruszyć te gromy 
Póki w chmurach tkwią jeszcze.

W znówm y sojusz serc bratni 
W olnych arjów synowie.

Spieszmy na bój ostatni;
„Do w i d z e n i a  wKi j o w i o .

Nasi ojce wszak zgodnie
zli pod Wiedniem na wroga,

Gdy w wolności pochodnię 
Dzicz godziła złowroga.

Gdyby światło to zgasło,
Brat za brata odpowie:

„Otóż dzwoni nam hasło:
Do w i d z e n i a  w Ki jowie. ®

Twoją, Mistrzu, to sprawą 
Wznowion ludów mir stary, 

Tyś przypomniał nam prawo 
Zobopólnćj ofiary.

Cześć potomnych zapłaci 
Pohop dany w twćm słowie... 

W ołaj! — wołaj na b rac i:
„Do w i d z e n i a  wKi j o wi e . ®

IM esjasz n ad ch o d z i. Do Pester Lloyda do­
noszą, iż rabin z Peksu i wielu pobożnych żydów, 
otrzymało z Jerozolimy listy z napisem: „Mesjasz 
nadchodzi.® Z listów tych dowiadujemy się, iż z 
końcem przeszłego miesiąca ogarnęła łuna po­
łudniowy mur świątyni Salomona, a głos, któ­
ry się z łuny tśj wydobył, wezwał modlącego 
się tam żyda, by jako prorok ogłosił, iż w przy­
szłym roku mesjasz nadejdzie, i by upomniał ży­
dów, ażeby się poprawili i wiary ojców ściślćj 
przestrzegali. Prorok ten udał się natychmiast do 
miasta, miał kazanie i zapowiedział, co mu głos 
ów tajemniczy objawił. Słuchacze różnych wyznań

Stypendja. Szef namiestnictwa nadał na przed-1 nazwali g0 0SZustem, i chcieli go zabić, on atoli 
stawienie wydziału krajowego, opróżnione stypen- uzbroj ony w siłę boską, położył trupem 100 lu- 
djum fundacji Eichhorna w rocznćj kwocie 1101 ^  g jy  potćm kilka bataljonów wojska przeciw 
złr. w. a. L o n g i n o w i  F e i g l o w i ,  słuchaczowi niemu wyruszyło, nie mogłosię do niego zbliżyć, 
wydziału medycznego z III. roku w Krakowie. I tym tygodniu udaje się dwóch żydów z Peksu 

Z rady szk o ln ej. W skutek przedstawienia j 0 Jerozolimy, by się na miejscu przekonać o 
komitetu szkolnego w Olszanicy, nadała rada szkol-1 prawdziwości powyższych doniesień, 
na posadę rzeczywistego nauczyciela przy tam -1 b u dzie przed h istoryczn i. — Wspominaliśmy 
tejszej szkole J ó z e f o w i  O r z e c h ó w  s k i e m u ,  | n;e(j awn0 0 odkryciu we Francji kości ludzkich z 
dotychczasowemu nauczycielowi w Jaworniku. I czasów nadzwyczaj odległych. Otóż badania pa- 

l lu m o w a n ia  Minister sprawiedliwości m iano-1 i eontologa Lareta okazały, że ludzie owi odnoszą 
wał auskultantów M i e c z y s ł a w  a R e i c h a n a  i L ję  j 0 okresu, w którym żyły mamuty. Kryjówka, 
E m i l j a n a  Z a l e s k i e g o  adjunktami Bądów p o -1 w której znaleziono kości, była zdaniem uczonego 
wiatowych, pierwszego dla Doliny, drugiego dla I francuza, mieszkaniem myśliwców, a zarazem ich 
Podburza. grobem, znaleziono tam szczątki siedmiu osób, a

Mianowany i od rządu upoważniony cywilny p0między temi pięć całych szkieletów. Obok tego 
geometra p. Alfred Griin złożył przepisaną przy-1 brod j narzędzia z kości zwierzęcych wyrabiane, 
sięgę i obrał sobie stałą siedzibę w Dolinie. I oraz naszyjniki z muszli. Kości te uderzają nade- 

In dex  librornm  prohibitorum , oprócz wła- wszystko długością i grubością, i okazują, że na- 
ściwćj kongregacji w Rzymie, wydaje także ko- I leżały do ludzi ogromnego wzrostu. W idać na 
misja zawiązana w łonie towarzystwa św. Wincen- nicH ślady ciężkich ran, a zatśm musieli staczać 
tego a  Paulo, trudniąca się zakładaniem i organi- I zacjęte walki pomiędzy sobą i ze strasznemi ów- 
zowaniem czytelni parafjalnych w archidiecezjach I czggnemi zwierzętami. Jeden ma goleń strzaska 
gnieznieńskićj i poznańskiej. ną, drugi czaszkę pękniętą od uderzenia kamienną

Komisja ta przyjąwszy za zasadę, że należy I maczUg?| a jednakże na nowo zabliźnioną, i świad- 
zakazywać przyjmowanie do takich czytelni, n ie - jcz^  £0 człowiek pomimo okropnśj rany, żył 
tylko dzieł wykraczających przeciw religji, a l e | j eszcze bardzo długo. Z porównania kości tych z 
nawet takich, które (jak np. wszelkie dzieła przy-1 dzisiejszemi, pokazuje się, że ród ludzki uległ 
rodnicze, gospodarskie i techniczne) „nie zawie- I wielkim przemianom, i podobnie, jak  rośliny ów- 
rając nic zdrożnego, nie tchną przecież żywćm do I CZesne różnią się od dzisiejszych, tak i ludzie 
kościoła przywiązaniem,® to je s t ,  za główny cel I przekształcili się w ciągu tysięcy wieków. W in­
nie położyły sobie szerzenia zasad religijnych, I uf:m miejscu (nad Renem) znaleziono oprócz ko 
z tego tytułu odrzuca dzieła noszące nawet impri- £ci ludzkich kilkaset młotów, oszczepów, noży 
matur władzy duchownej. strzał, których ostrza wyrobione są z kości lub

Referent tej komisji ks. Akoszewski ułożył spis, krzemieńca; ogniska ułożone z kamieni, węgle po 
w którym bezwarunkowo usunięte są z czytelni rozrzucane dowodzą, że przedwiekowe pokolenia 
parafjalnych takie książki jak P ie lgrzym  w  D o - 1 ludzkie znały użycie ognia. Osadom na palach 
brotnilu i Owoce dobrego wychowania ks. k a - 1 p0aród wód umieszczonym, naznaczają kilkadzie- 
nonika Schmidta, warunkowo zaś takie, jak  Rady L j^ t tysięcy lat istnienia, ale odkryte szczątki o- 
gospodarskie dla użytku wieśniaków, przez Adama 1 (jecnje przechodzą z nierównie dawniejszśj epoki 
Goltza.  ̂ I gdyż pokolenia te nie znały jeszcze sztuki garn-

Załujemy że Gazeta Toruńska, z którśj tę w ia -1 earskiśj, wśród ludzi palowych upowszechnionych, 
domość bierzemy, nie podaje spisu dzieł, na które | Qeologja dowodzi, że na miljony lat oceniać na-
ks. Akoszewski pozwala. Jest to niezawodnie bar­
dzo ciekawa i praktyczna  bibljoteka.

O prow adzen ie ży d ó w k i F e ige l F erlb erg . 
Powtórzyliśmy w swoim czasie telegram N. W. 
Tagblatt, donoszący o bandzie z 20 ludzi złożo- 
nśj, która napadła na wsi pod Krakowem i u- 
prowadziła ztamtąd młodą Żydóweczkę, którą w

leży odległość ich istnienia.
P op ió ł z w ęg li kam iennych  ja k o  naw óz

W okolicach, używających na opał węgli kamień- 
nych, oraz w pobliżu stacji kolei żelaznych na­
gromadza się mnóstwo popiołu z węgli kamień 
nych, który dotąd nie miał żadnego zastosowania. 
W ostatnich czasach robione próby we Francji,

klasztorze u pp. Wizytek osadziła Wiener Abend-1 czyby popiołu tego nie można użyć za nawóz, po- 
post o tśm zdarzeniu otrzymała od swego kores- I wiodły się pomyślnie. W doniczkach napełnionych 
pondenta następujące wiadomości: Iczystym popiołem, zasiano pszenicę, owies i tru-

W poniedziałek 9 b. m. przyszło do Krakowa i gkawki. Zboże udało się wybornie, było ważne 
urzędowe doniesienie naczelnika powiatowego w I ciężkie, słoma dorodna, a truskawki prześliczne. 
Wieliczce, że z Bogucic (w wielickim powiecie) I Zwracamy uwagę gospodarzy przy kolejach, pie 
uprowadziło w nocy kilku młodych przebranych cacb wapiennych i cegielniach mieszkających na 
ludzi młodą żydówkę Feigel Ferlberg z domu oj- ten nowy rodzaj nawozu, który mógłby stać sie 
ca i uciekło z nią jak  się zdaje do Krakowa. waznym nabytkiem dla rolnictwa, zwłaszcza też 
Między sprawcami znajdował się i kochanek u- w b. okręgu Krakowa, gdzie o popiół tak łatwo 
prowadzonśj. Rozpoczęte natychmiast śledztwo wy- c h le b  L je b ig a . Niezmordowany chemik nie-' 
kazało, że rzeczywiście przybyło w poniedziałek miecki( łączący głęboką nauk§ z pewną dozą S2ar
do Krakowa dwóch młodych ludzi z młodą żydów- hatanizmu, coraz nowe robi zastosowania chemj: 
ką, którą umieszczono w klastorze wizytek. Na I do zycja praktyczucgo. Po nawozach sztucznych, 
urzędowe zapytanie, odpowiedziała przeorysza k ia - 1 kt6re zrobiły fjasko, po sztucznem mleku dla nie 
sztoru, że jes t gotową żydówkę, która tylko dla I mowląt, którego użycie pokazało się nieprakty 
miłości do klasztoru się schroniła, niezwłocznie I cznćm, po estrakcie mięsnym, który dyskredytują 
krewnym wydać. Uwiadomiony o tśm ze strony u - 1 spekulanci amerykańscy wyrabiając go bez względu 
rzędu ojciec, udał się do Krakowa do swojśj cór-1 na przepisy zdrowia, następuje chleb ekonomiczny, 
ki i wziął ją  z sobą do domu bez najmniejszego I \y  culebie tym, Liebig usuwa użycie drożdży 
oporu ze strony przeoryszy. W  olfec takiego sta-1 zastępując je  chemicznemi przyprawami, wywiązu- 
nu rzeczy nie było najmniejszśj potrzeby rewizji j ąCemi kwas węglowy. Na centnar mąki bierze 
klasztoru. Przeciw sprawcom, z których dwóch I dwuwęglanu sody (używanego do proszków burzą 
już uwięziono, wytoczono śledztwo sądowe. I Cych) 1 funt, kwasu solnego czystego 1 funt i 8 

P. K arolin a  łr y b e n , która za świetnych cza -1 )utów, soli kuchennśj 4 funty i wody 8 funtów, 
sów opery polskiśj w Krakowie dźwięcznym swym I z  ciasta w ten sposób zarobionego urządza chleb 
głosem zachwycała publiczność lubo zbyt krótko, chemiczny.
przybywa obecnie z Litwy i zamierza udzielać! Ponieważ zarzucano chlebowi, że nie ma sma 
nauki śpiewu. | ku zwykłego chleba, więc Liebig dla zaradzenia

C enzura w a rsza w sk a . — Tygodnik ilustro­
wany rozpoczął w tych dniach drukować poemat I 
Wołodego Skiby p. t. Edward. Na wstępie tego | 
poematu , trzymanego na przemiany w tonie po-

temu, radzi dodać do tśj mięszaniny 3 kwarty 
octu i ćwierć funta sera chudego nadpsutego (?) 
dla nadania pożądanego smaku. Chleb taki ma się 
przechowywać bardzo długo, pomimo atoli zalet

ważnym i wesołym, autor po uroezystśj klasycznśj chemicznych, nie wróżymy, ażeby nowy wynalazek 
inwokacji do muzy, zaprasza ją  na bruk miejski, Liebiga wszedł w powszechne użycie. Dla pieka- 
pokazuje jś j W arszawę i powiada o tem mieście: l rzy jest to wielkie ułatwienie, lecz publiczność 

W  sercu się jego, zwanem miastem starem, zapewne nie tak łatwo nakłoni się do użycia sz(u 
Zbiega arterji zawikłany system... I cznego chleba.
Są to ulice... różnią się rozmiarem, I N a d e s ła n e .  — Ks. Franciszek Chmielewski, za-
Różnią powietrzem, mniej lub więcśj czystem, I konnik zgromadzenia 00 . bernardynów, powraca
Podczas gdy jedne wrą rozgłośnym gwarem 
Inne są ciche, lecz im dobrze i z tśm:
Rola żył zawsze w organizmie cenna,
Czyli w nich żywa płynie krew czy wenna.
Z skrzydlatych dziedzin tym ulicom licznym 
Nazwiska brali praojcowie nasi,
Jak  gdyby dziadem ornitologicznym

|jący  z Jerozolimy dnia 30 czezwca 1869 r., jadąc 
| koleją żelazną z Krakowa do Lwowa wieczornym 
I pociągiem, zgubił wszystkie papiery czyli doku 
|m enta, paszport francuzki, patenta święcenir, o 
I bedjencje z Rzymu od jenerała zakonu 00 . ber 
| nardynów, między stacjami Krakowem i Czarną. 

Rzetelny znalazcca raczy takowe dokumenta
Arki był gród ten... Więc prócz wspólnie Ptasiej I oddać do najbliższego klasztoru 00 . bernardynów
Wróbla szkodnikom oddana ulicznym,
Sowia, gdzie puszczyk po nocy hałasi, 
Gołębia, Gęsia, Kacza, Krucza, Pawia,
Orla i Wronia, Szczygla i Żurawia.

Są ślady wieków w świątyniach pałacach 
Lecz się od starych grodów gród ten różni 
Tem, że w ulicach jego i na placach 
Oko dostrzega niepojętej próżni 
Ludzi-posągów.. .  Czyśmy na ich pracach 
Się nie poznali, żeśmy im cześć dłużni ? . . .  
Dość, że dwóch tylko z piedestałów świeci: 
Kopernik światem, krzyżem Zygmunt trzeci. 
Szczupły to zastęp postaci z kamienia,
Reż ich zato z ciała krwi i kości! 

eż co żyją tu  od urodzenia, 
u przybywa codzień nowych gości! 

rł.°ZJ Ć nie • - . liczba wciąż się zmienia, 
o raz w rok tylko robią spis ludności, 
o rzymują wtedy w czoła pocie 

y ę co znacznie przechodzi dwa krocie. 
Cały ten 32-wierszowy ustęp

N adesłane. — Otrzymaliśmy list następujący: 
Bibljografa zwracającego w Dzienniku Literackim 

uwagę polskich bibljotekarzy i amatorów na rzad■ 
kie i nieznane dzieło prawdopodobnie polaka (!'•■')■ 
„Artis magnae artillerise pars prima autore Sie 
mienowicz. Amsterdami 1650,® zwraca się uwagę,
iż istnieją w literaturze polskiśj dzieła, jak : Bent
kowski, „Historja literatury,® (T. II, str. 362); Wi 
szniewski, „Historja literatury,® (T. II , str. 549) 
Chodynicki, „Dykcjonarz uczonych polaków, (T. III 
str. 107); „Janociana,® (T. III, str. 301) i t. p., gdzie 
to nieznane dzieło jak  wąż jest opisane,

Z p o w o d u  w z m ia n k i o  ta ry fa c h  ro g a tk o ­
w y ch  , odebraliśmy list następujący:

Do szanownej redakcji „K raju!"
W nr. 133 dziennika Kraj, zarzucono admini' 

stracji dochodów niestałych, jakoby taryfy na ro 
gatkach umieszczone, drukowane były w r. 1858, 
i że druk ich tak  drobny, rozmiar tak mały, iż 
celowi swemu nie odpowiadają. Żałuję, że autor 

I tego artykułu, przed napisaniem nie ndał się na

ska wykreśliła bez litości, uznając go niebezpie- roga‘ki’ g "  ^  sie °  bezzaS8
cznym z powodu wzmianki o posaeu Zvsmunta HI | dności uczynionego zarzutu przekonał. Byłby się

My, przywykli do swobodniejszego wyrażania dowiedział, ze administracja na którśj czele stać 
myśli, pojąć doprawdy nie możemy jak  pod takim mam zaszczyt’ 0 przez c' k- ™%d jś j doręczo 
uciskiem, pod takiśm szykanowaniem istnieć jeszcze nJ ch egzemplarzy, z własnego popędu drugie wj« 
może trzydzieści parę pism w Kongresówce i jak  kszym drukiem zaopatrzone na rogatkach wywie 
warszawscy bracia nasi nie znużą się i nie zu- siła, i że natychmiast, za najmniejszśm uszkodzę 
żyją zupełnie w walce z taką kontrolą drukową U iem> egzemplarze te , nowemi zastępowane by 
której jedynśm prawem jest kaprys, jedynśm za- wają. Byłby się dowiedział, że data pod taryfą 
daniem prześladowanie. I umieszczona nie oznacza dnia druku lecz cza8!

A n d r e w  R ob ie , były kapitan angielskiśj ar-1 w którym przez c. k. rząd ogłoszoną została, był- 
tylerji, wynalazł chronoskop, który WBkazuje z I by doszedł do konkluzji, jz <j(a tego, że pod ta- 
wszelką dokładnością miljonową część sekundy i ryfami są daty z r. 1858 i 1859 umieszczone, od 
służy jako miernik Bzybkości przy próbach dział I te8° czasu n0We egzemPlarze drukowane nie zo- 
Skomplikowany instrument ten użyty został już stały.
kilka razy w Woolwich przy próbach z różnemi Co się zaś tyczy objawionego w nr. 122 żalu, zC 
rodzajami prochu strzelniczego w działach ciężkich I rada miejska nie wzięła na siebie poboru akcy 
i to z najpomyślniejszym skutkiem. [zowego, to życzeniu tem u, z mśj strony już za

dosyć się stało. Złożyłem bowiem 30 lipca b. r. 
na ręce pana prezydenta miasta oświadczenie, że 
gotów jestem od zawartego już w tym względzie
układu, na rzecz miasta ustąpić.

Kraków, 18 sierpnia 1868 r.
Z poważaniem:

Gustaw Loebenstein.
Do powyższego listu dodajemy uwagę, że 

w nr. 133 Kraju napisano wyraźnie, są wprawdzie 
taryfy drukowane z  r. 1858 ale nie w r. 1858, co 
jest wielką różnicą; że zresztą ani autorowi arty­
kułu, ani nikomu wcale nie chodziło o datę druku, 
ale o druk duży, wyraźny, i dla najmniśj biegłych 

czytaniu kontrybuentów przystępny, chociażby 
nawet z zeszłego wieku pochodzący.

Nadto zapewnić możemy p. G. L., że autor wie­
lokrotnie, a nawet przed napisaniem artykułu 
rzeczone taryfy na rogatkach oglądał, widział je  
uszkodzone przez deszcze i dlatego zwrócił na 
to uwagę. Że zaś w istocie uszkodzonemi były, 
to widać uznała to i sama administracja, na którśj 
czele p. G. L. stać ma zaszczyt, albowiem w dniu 
17 sierpnia, pomiędzy godziną 6 a 8 z rana, p. S. 
sekretarz administracji objeżdżał rogatki i uszko­
dzone taryfy nowemi zastąpić kazał, zarzut więc 
nie był bezzasadnym.

Oświadczenie p. G. L., iż gotów jes t odstąpić od 
zawartego ju ż  kontraktu z radą miejską, z przy­
jemnością zapisujemy w naszych szpaltach.

N a d e s ła n e .  — Otrzymujemy od p. Fiebera na­
stępujące usprawiedliwienie się:

„Marcin Marcyk zwożąc na dniu 11 b. m. pod 
wieczór pszenicę z pola, nie przypadkowo, jak  to 

. St. Szymczykiewicz utrzymuje, lecz umyślnie 
zrzucił z wozu 4-ry snopki przed stodołą Jakuba 
Liebeskinda, będąc zapewne w porozumieniu z ludź­
mi w stodole tśj naówczas młócącemi, widziała zaś 
to służąca moja, która na drodze tśj do pilnowa­
nia postawioną została, i która mi też o tśm na­
tychmiast doniosła. Gdy za przybyciem Marcyka 

wozem do mojśj stodoły, czyniłem mu wyrzuty: 
jak  może miść sumienie tak mnie krzywdzić i 
przeniewierzać się, tenże obsypał mnie obelżywemi 
słowy, a następnie w dalszym ciągu zamierzył się 
na mnie biczyskiem; wtedy dla odparcia wymie­
rzonego przeciw mnie razu, musiałem stanąć w wła- 
snśj, koniecznśj, prawnie dozwolonśj obronie.

Fałszywśm jest zatem twierdzenie, jakobym bez 
powodu zbić miał sługę i nęcić się nad nim, prze­
ciwnie, umiem szanować godność człowieka i w 
słudze moim, nie mogę zaś dozwolić, aby tenże 
sługa za dokonaną kradzież mojśj własności, do 
puścił się jeszcze do tego czynnego znieważenia 
mojśj osoby. W końcu zwracam uwagę p. Stan. 
Szymczykiewicza, iż kiedy się donosi o podobnych 
zdarzeniach, należy gruntowniśj zbadać wszelkie 
okoliczności, zwłaszcza gdy się nie jest naocznym 
świadkiem, aby tym sposobem nie stać się powo­
dem rozszerzania niedokładnie opowiedzianych 
wieści, obrażających uczucie ludzkości,

Oskar Fieber, dzierżawca w Prądniku Białym. 
M o rd e rstw o .—W okolicach W łodzimierza wo­

łyńskiego, w lesie do wsi Wujkowicza należącym, 
znaleziono ciało chłopca z brzuchem obdartym ze 
skóry. Śledztwo wykazało, że włościanin tejże 
wsi, Karol Dżus, przyznał się, iż został przez żonę 
swoją namówiony, iżby zabił kogo, dobył z trupa 
sadła, i r. tego sadła zrobił świeczkę, bo przy ta 
kiśj świeczce bardzo dobrze kraść. Dla tego Dżus 
wyprowadził do lasu 12-letniego chłopca pod po 
zorem szukania jajek ptasich, tam go zadusił i 
skórę zdarl z brzucha, ale go wtedy objął prze­
strach, i gdy liście zaszeleściały, porzucił skórę 

uciekł. Potem na rozkaz żony dwa razy jeszcze 
chodził szukać obdartśj skóry, ale zawsze nieprze 
party strach odpędzał go od miejsca zbrodni.

W obec strasznego tego faktu, jedno się tylko 
słowo do ust ciśn ie: oświaty, oświaty, oświaty!...

Rutyna jednakie jaką tutaj Kowalik w swój 
roli świetnie rozwinął, nie przekonywa sądu 
ten bowiem skazuje go na 4 miesiące cięż­
kiego więzienia. Kubina zasądzono na 6 ty­
godni z wyczajnego więzienia.

Gremjum pięciu sędziów: Przewodniczący:
Kuszpeciński. Podprokurator: Dama- 
siewicz. Obrońca: Dr. Balko.

Z a b ó jstw o . Swary i kłótnie były chlebem 
powszednim w domu małżonków Urbańskich. 
Mąż i żona w ciągłych zostawali ze sobą za­
pasach bojowych, wychodząc jednakże zazwy­
czaj cało z turniejów małżeńskich. Dzień 
jednakże 21 maja tragicznie bardzo sie zakoń­
czył. W chwili bowiem, gdy Urbańska chciała 
gromy wymierzone przeciw małżonkowi od- 
powiedniemi poprzeć giestami, Urbański wyjął 
nóż rzeźnicki z cholewy, i takowym tak silnie 
ugodził żonę swą w prawą stronę brzucha, 
że napadnięta w tej chwili upadła, a zawie­
ziona do szpitala ś. Łazarza, d. 23 w nocy 
życie zakończyła.

Zabójca tak w śledztwie jak i w ostatecznej 
rozprawie szczerze i ze skruchą przyznał się 
do winy, tłómacząc czyn swój zbytniśm unie­
sieniem, niedozwalającem mu być panem nad 
sobą. Według oględzin lekarskich, zabita miała 
po lewćj stronie jamy brzusznej ranę kłutą 
zadaną narzędziem ostrem, spiczastem, które 
nietylko ścianę brzuszną, lecz także i wątrobę 
na wylot przeszyło. Rana ta była bezwzględnie 
śmiertelną.

Sąd skazał Jana Urbańskiego za zabójstwo 
popełnione na własnej swśj żonie na 5 lal 
ciężkiego więzienia.

HOTEL SASKI przyjechali: Ludwik Dąbrowski 
ob. Walenty Makólski dziedzic dóbr z Królestwa. 
E. Helzlowa w. d. z Górki. Stanisław Polanowski 
w. d. z Podola. Aleksander Szeliski ob. ze Lwowa. 
Kornelja Bogdańska ob. Dela Encina madriel z W ar­
szawy. X. Teodor Łukaszewski kanonik z Prze­
myśla. Antoni Krzyżanowski cieśla i kup. z Po­
znania. Kazimierz Grocholski w. d. z Galicji. Ale­
ksander Levaditi w. d. z Jass. Adolf Husser knp. 
z Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Karol br. 
Lachmann w. d. z Gaby. Ignacy Kopczyński z córką 
z Ukrainy. Zdzisław Składowski adw. z Warszawy. 
Karol Trzeciak w. d. Ernest Knaus ob. z Galicji. 
E. Molzen w. d. z Berlina.

HOTEL POLLERA przyjechali-. G. Petschkup. 
A.ntoni Korzeniowski z Lipska. Stanisław Umie- 
niecki z Warszawy. Ignacy Wiśniewski w. d. z Ga­
licji. Hrabia Romer w. d z Galicji. F. Rodi kup. 
z Wiednia. Stanisław Księzki z Warszawy. Se­
weryna Moraczeska z Królestwa. Adolf Jackowski, 
Roman Poraziński z Prus. Henryk Krajewski z W ar­
szawy. Bronisław Truszkowski z Kowna. S. Tro- 
plowic kup. z Gliwic. Ignacy Kempiński urzędnik 
z, "0weS0 Sącza. Stanisław Skrzyński w. d. z Mie- 
choborza. Helena Gostyńska ob. z Galicji. W ła­
dysław Budrewicz profesor z Warszawy.

HOTEL POD RÓŻĄ przyjechali-. E . Wojnaro- 
wicz z żoną c. k. podpułkownik 1 p. Huzarów. 
Gnstaw Popowitz adw. z Kamieńca. Marja Penkala 
z Warszawy. Ludwik Lichtenstein w. młyna z Gli­
wic. Herman Jung z fam. w. młyna z Warszawy. 
Kazimierz Dobrowolski z fam. dr. med. z Podola. 
i ^ uc'urano technik z Jass. Książe Broni­

sław Massalski w. d. Głębokie. Henryk Camil se­
kretarz banku gal. hip. ze Lwowa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Bank anglo-austrjacki. Wieści krążące 
o znacznych stratach, poniesionych przez bank 
anglo-austrjacki w skutek budowy drogi Rotten- 
man-Weyer polegają, jak donosi N. fr. Presse. 
na przesadzie Faktem jest, że wybór przed 
siębiorców budowy nie był tą razą tak szczęśli­
wy, jak zwykle. Przedsiębiorcy rościli sobie 
różne nieuzasadnione pretensje, które dy 
rekcja banku oddaliła. Przerwa pracy i po 
wstała ztąd zwłoka spowodowała wprawdzie 
straty, lecz nie tak wielkie. Straty te zresztą 
wynagrodzone będą, jak się spodziewać na 
leży przez przedsiębierców, którzy je spo­
wodowali, jeżeli pretensje ich .rzeczywiście 
okażą się bezzasadne.

Sprawy sądowe.
K ra k ó w , 20 sierpnia. 

Gremjum trzech sędziów: Przewodniczący:
Schnitzel. Podprokurator: Lewicki. Pro- 
tokulista: T urnau .

O szu stw o . Dnia 6 kwietnia w nocy 1866 
roku, skradziono MaciejowiNowakowi z zamknię­
tej komory rzeczy w wartości 20 złr. w. a. 
0 popełnienie tej zbrodni prawnie był poszla- 
kowanym Marcin Kowalik, w którego posia­
daniu znaleziono granatową baszkierę pocho­
dzącą właśnie z pomienionej kradzieży.

W śledztwie twierdził Kowalik, że baszkiere 
rzeczoną zastawił u niego za kwotę 3 złr. 
chłop jakiś znany mu tylko z osoby, a nie 

nazwiska i miejsca zamieszkania, a po dłuż­
szym dopiero czasie przedstawił Macieja Kubina, 
jako tego, który suknię wzmiankowaną w za­
staw mu oddał. W skutek tego zaareszto 
wano Kubina i wytoczono mu śledztwo o po­
pełnienie kradzieży. Kubin czas niejaki zezna­
wał w myśl zeznań poczynionych przez Ko­
walika, w końcu jednakże zniewolony dłuzszem 
uwięzieniem przyznał, że zbrodnię tę przyjął 
na siebie namówiony do tego przez Kowalika, 
który dał mu za to 5 złr. 1 przytem obiecał 
o nim w przyszłości mieć staranie.

W skutek podobnego zwrotu rzeczy wyto­
czono śledztwa, tak K o w a l i k o w i  jak i Rubinowi 
o zbrodnię oszustwa, a zwłaszcza ostatniemu 
o fałszywe zeznania poczynione przed sądem, 
Kowalikowi zaś przez namawianie do podobne­
go zeznania.

Kowalik choć mu tak Kubin jak i kilku 
innych świadków, których pierw do tego na­
kłonił Kubina namawiał do przyjęcia na siebie 
ciężącćj na nim winy, rzecz całą z wszelkiemi 
szczegółami w oczy powtarzają, nie chce przy­
znać się do niczego i gr® przed sądem nie­
winnie prześladowaną ofiarę.

Przegląd polityczny.
Jak wiadomo, między delegacjami przed- 

litawską i węgierską wystąpiły pewne pun- 
kta sprzeczne. Należą do nich sprawa 
subwencji Lloyda austrjackiego i sprawa 
pogranicza wojskowego. Sprawy te miały 
według ustawy delegacyjnej być rozstrzy­
gnięte na wspólnych posiedzeniach obu 
delegacji, przez wspólne głosowanie bez 
dyskusji. Tymczasem donoszą teraz ze 
sfer węgierskich, że nie przyjdzie do ta­
kiego wspólnego posiedzenia i głosowa­
nia, albowiem stronnictwo niemieckie w 
delegacji postanowiło w obu tych spra­
wach uczynić węgrom żądane ustępstwa 
dobrowolnie.

N. fr. Presse uważa, że „jeżeli ta wia­
domość się potwierdzi, jawną jest rzeczą, 
iż delegaci niemieccy dlatego tylko co­
fnęli się, ponieważ jest niezawodnem, że 
posłowie polscy opuściliby ich przy wspól- 
nem głosowaniu.®

Według Pester Lloyda, kwestja pogra­
nicza wojskowego była przedmiotem obrad 
na jednej z ostatnich rad ministerjalnych 
w Wiedniu. Wspólny minister wojny prze­
mawiał za zaprowadzeniem na pograniczu 
wojskowem, zamiast dotychczasowej ad­
ministracji wojskowej, administracji cywil­
nej, odpowiedniej nowym stosunkom pań­
stwowym. Co do sposobu załatwienia tej 
sprawy, istnieją jeszcze niektóre sprzecz­
ności między ministrami. Według Pester 
Lloyda jednak, sprawa blizką jest zała­
twienia.

Z powodu wiadomości tej pisze N. fr. 
Presse: „Nie podlega już wątpliwości, że 
węgrzy w tej kwestji znowu okazali wyż­
szość swą nad niemcami w traktowaniu 
kwestji politycznych. Sprawa pogranicza 
rozstrzygniętą zostanie w duebu węgier­
skim i w sposób najniekorzystniejszy dla 
interesów przedlitawskieb.®

Na wczorajszem posiedzeniu delegacji 
austrjackiej toczyły się dalsze rozprawy 
nad budżetem wojskowym; przyjęto po­
jedyncze tytuły i odpowiednie rezolucje 
według wniosków większości komisji. Ró­
wnież uchwalono fundusze na zakłady 
karne, pocztę i „różno w ydatki.®

Siecle podnosi różnicę, jaka zachodzi 
między dekretem amnestji z d. 14 sier 
pnia 1869, a mianowicie, że tegoroczny 
dekret kontrasygnowany jest przez wszyst­
kich ministrów. „Tym sposobem świadczy 
on o różnicy, jaka zachodzi między temi 
dwiema epokami i wskazuje na zdobycze, 
jakie poczynił duch parlamentaryzmu w 
ostatnich latach.®

Tenże dziennik pisze:
„W wykonaniu dekretu amnestji bramy 

więzień w Mazas i St. Pelagie otworzyły 
się d. 15 b. m- zrana o god. 6 dla wię­
źniów różnych kategorji. Nasi koledzy  
Quentin i Cournet, oskarżeni o spisek 
przeciwko bezpieczeństwu państwa, zo­
stali uwolnieni wraz ze swymi współoskar-

a z b r o d n i a  p ó l i t y c z f l a  objętą była 
amnestją z roku 1859, tak samo jak jest 
objęta amnestją dzisiejszą. Mimo to w r. 
1859 odmówiono panu Ledru-Rollinowi 
paszportu do Francji. Postęwowanie to 
policji już wtedy nie miało żadnej pod­
stawy, te m  m n i e j  m i a ł o b y  j ą  dziś.®

Komisja senatu francuzkiego rozpoczęła 
nanowo roboty swe w poniedziałek, a to 
w obecności ministrów Magne, Chasseloup- 
Liaubat, Duvergier i la Roquette. Mini­
strowie bronili tekstu senatus consu/tum; 
comisja jednak obstawała za wyraźniej- 
szem określeniem odpowiedzialności mi- 
nisterjalnej. Ministrowie w skutek tego 
żądali trzechdniowego terminu w celu po­
rozumienia się z cesarzem nad żądaną 
zmianą artykułu drugiego senatus consul­
tant. Według Indep. belge Bpór między 
comisją a ministerstwem o artykuł drugi 

senatus consu/tum przerwie na dłuższy 
czas roboty komisji.

Liberte donosi, że cesarz ma się lepiej 
i że dnia 25 sierpnia wyjedzie do Cha­
lons. Cesarzowa tegoż samego dnia wyje­
dzie do Lyonu.

Mówią, że książę Napoleon pojedzie na 
uroczystość otwarcia kanału suezkiego. 
Ma on pierwszy wsiąść na statek, aby 
przez kanał przejechawszy, udać się do 
Bombay.

Austrjacki minister handlu Plener przy­
był do Londynu. Również przyjechał tam 
ks. Leuchtenburgski. Oczekują tam także 
króla szwedzkiego.

Monitorul rumuński ogłasza traktat pocz­
towy austrjacko-rumuński.

Wybory do senatu w pierwszem kole- 
gjum wypadły w myśl rządu. Prezydent 
ministrów Demetr Ghika został wybrany.

Jak silnie myśl unji iberyjskiej tkwi w 
umysłach pewnego stronnictwa w Hiszpa- 
nji, pokazuje się ztąd, że świeżo znów 
rozpuszczono pogłoskę, jakoby poseł Fer­
nando Rios otrzymał tajną instrukcję, 
aby króla portugalskiego skłonić do przy­
jęcia korony hiszpańskiej pod warunkiem 
unji personalnej. Urzędowa Gaceta de Ma­
drid  zaprzecza tej pogłosce.

Dziennik angielski Times of India przed­
stawia w bardzo groźnem świetle położe­
nie moskali w Azji. Według tego dzien­
nika, udało się szczepom kirgizkim opa­
nować czworobok wojskowych stacji mo­
skiewskich na wschód i południe od mo­
rza arabskiego, a mianowicie fortecy Ka- 
ratuta, Orenburga (nie miasta tego nazwi­
ska), Aralska i Embanksa i odciąć takowe 
od reszty wojskowych stacji moskiewskich. 
Również udało się kirgizom przeciąć ko­
munikację tym czterem stacjom moskiew­
skim między sobą.

We Florencji spodziewają się na przy­
szły tydzień ogłoszenia dekretu zamykają­
cego parlament

Jenerał-kapitan Walencji, doniósł do Ma­
drytu o przybyciu do tego miasta transpor­
tu jeńców karlistowśkich w liczbie 58, po­
między któremi trzech księży. O bandzie 
karlistowskićj, którą dowodzi Polo nic nie 
wiadomo, ponieważ banda ta starannie u- 
nika spotkania z wojskiem.

Konsul francuzki w Adrjanopolu, został 
przez jednego imama i kilku turków napa­
dnięty i czynnie znieważony. Wytoczono 
z tego powodu ścisłe śledztwo.

żonymi, w liczbie 52.
„Amnestją jest tak obszerna i tak zu­

pełna, jak się tego tylko można było 
spodziewać. Zdaje się nawet, że rozcią­
gając się do przestępstw policji prasowej 
miała szczegółowo na oku p. Rocheforta, 
skazanego w ostatnich czasach za kolpor- 
terję pism zakazanych. Wprawdzie nasz 
kolega Rochefort zostaje także pod rygo­
rem wyroku skazującego go za czynne 
obrażenie drukarza p. Rochette, ale kara, 
na którą za to został skazany, nie wy­
nosi więcej nad trzy mietiące aresztu, po 
odsiedzeniu którego p. Rochefort odzyska 
zupełną wolność i wszystkie swe prawa 
polityczne.®

„Pozostaje jeszcze kwestja p. Ledru 
Rollin.

„P. Ledru-Rollin — pomimo protestami 
swych, ogłaszanych w prasie angielskiej — 
obwinionym jest o współudział w spis u 
Tibaldi (na życie cesarza. Przyp. >e

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 20 sierpnia. Wydział woj­

skowy delegacji węgierskiej przyzwolił 
na tytuły 1 do 18go i 20 do 23go, 
o 1,673,203 złr. więcej nad swoją 
pierwotną uchwałę, oraz przyjął nad­
zwyczajne wydatki wojskowe w wyso­
kości 5 miljona.

Wiedeń 20 sierpnia. Delegacja przed- 
litawska obraduje nad ekstraordynarja- 
tem budżetu wojennego. Koszta przy- 
borów pochodowych wojska przyjęte 
według wniosków komisji. Natomiast 
pozycje rządowe na zakupno dwóch 
parowców na Dunaj i czterdziestu ar­
mat fortecznych odrzucone, mimo prze­
mówień Willersdorfa i Kuhna za po­
trzebą tych wydatków. Koszta rozlo­
kowania wojska w okręgach uzupełnia­
jących przyjęte bez rozpraw. 

Posiedzenie trwa dalej.
Paryż 20 sierpnia. Cesarz zupełnie 

przyszedł do zdrowia.
Madryt 20 sierpnia. Oddział kar- 

listowski, którym dowodził Polio, zo­
stał zupełnie pobity i rozproszony. —  
Polio jest ujęty.

Homburg 19 sierpnia. Przybył tu 
król belgijski i powitanym został na 
dworcu kolei przez króla pruskiego. 
Odjeżdża wieczorem.

Kursa. W i e d e ń  19 sierp.,god. 2 m. 20 
5% zjednoczony dług państwa 63.— .—  5%  
zjdn. dług państwa w srebrze 72.— .—  Lon­
dyn 1 2 3 .9 0 .-  Srebro 121.25. Dukat 5.93. 
Akcje kred. 312 — .— Lombardy 176.80.—  
Losy z 1860 r. 101.30.— Losy z 1864 r.
124.50.— Akcje franko-austr. 147.75.— . Na­
poleony 9.92.— Akcje kol. galic- Kar. Lud.
290.50. —  Akcje kolei Lwow. - Czerniow.
214.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
171.— . — Akcje Banku 772.—.—  Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 132.50. — Ak­
cje banku jen. 83.—  — Renta w srebrze 
72.—.—  Bank obrotu 140.50— Tramway 
189.75. Akcje banku ang. 416.50. Wiedeń­
ski bank handlowy — .— . —  Kolej rzą­
dowa 413.—.— Bank budowli 77.75. Kolćj 
wschodnio-czeska— .— .— Alfóld 179.50.— 
Wiedeński bank — .— . —  Kolćj siedmio­
grodzka 178.25 — Kolćj Rudolfa 174.75—  
Kolćj pardubicka 173.50 —  Kolćj północ­
na 232.50. —  Kolćj w ę g i e r s k o -wschodnia 
101.25. —  Galic. banku hyp. 108 —

Redaktor odpowiedzialny:

S p ro sto w a n ie . We wczorajszym arty­
kule wstępnym „Francja napoleońska,®  
w wierszu czwartym ostatniego ustępu za­
miast „ p o mi mo węzłów sympatji® czytaj 
„pomni  węzłów sympatji.®



KRAJ z soboty 21 sierpnia 1869.

(N a d e s ła n e ) .

Kopia listu
do p. S t .  H I .  od Ed. M. ucznia 

c. k. akademii marynarki, rannego 
w bitwie miechowskiej.

Panie Sekretarzu! Kazałeś mnie Pan 
pomimo przeciwnie brzmiącego rozkazu 
pana hrabiego zawołać do siebie — przy­
szedłem. Zmęczony drogą usiadłem, cze­
kając na pana więcćj jak l ‘/a godziny, a 
przecież trzymałem się oznaczonego czasu. 
Wszedłszy do pokoju, zapytałeś mnie Pan 
takim tonem: „co pan tu robisz, czego 
pan c h c e s z j a k  gdybyś miał z równym 
sobie łotrem do czynienia, który przyszedł 
pana hrabiego okradać. Dla każdego in­
nego byłoby to wystarczyło zapłacić panu 
czynną obelgą. Stan mój, jako kaleki, 
który byłby wystarczył wobec człowieka 
honorowego, do ochronienia mnie od ka- 
żdćj możebnój zniewagi, a Pana ośmielił 
po wyjściu p. R. poniżyć mnie drwinkami 
swemi do najwyższego stopnia. Krew się 
we mnie gotow ała, ale wstrzymałem się 
nawet od uchybienia Panu najmiejszćm 
słowem , uczyniłem to z szacunku dla 
domu, w którym znajdowaliśmy się.

Teraz jednak przypominam się Panu, 
żądając zadość-uczyuienia, to jest prze­
proszenia mnie w obec świadków z przy­
znaniem się do stanu, w którym się za­
pewne wtedy znajdowałeś, bo nieprzypusz- 
czam, aby człowiek przy zdrowych zmysłach 
mógł wołać kogoś do siebie, li tylko żeby 
go obrazić i wydrwić. W przeciwnym razie 
wezmę za umyślną obrazę, a to jest rzeczą 
honoru. Czekam na odpowiedź; nie myśl 
Pan, że ja tę sprawę zaśpię. Pan plamisz 
swojćm postępowaniem najgodniejszy dom 
w naszym kraju; dostałeś już raz po tw....*) 
jeszcze Ci to nie wystarcza, obraziłeś 
G , jeszcze z n m nie zakończyłeś spraw}', 
a już ze mną zacząłeś.

d. 7 lipca 1869 r. Ml.
*) Operacja odbyta w pałacu przy Rynku, w 

czaaie gdy służba cesarska tam bawiła.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

Inseraty.

Umiejętność
tylko tego uwieńcza laurami, 
którego zasługi uznaje

Ferschnitz 8 czerwca 1869. Racz mi 
pan nadesłać 12 flaszek swego tak znako­
mitego Extraetu słodowego i przyjm pan 
moje wyznanie że niemogg doić zalecić mo­
im pacjentom stawnych jego fabrykatów.

Ad. M anoschek prakt. lekarz.
Keskemet 29 maja 1869. Pański znako­

mity Extract słodowy przeszedł wszelkie 
moje oczekiwania. Córeczka moja ledwie 5 
miesięcy licząca nadzwyczaj słabej i deli­
katnej budowy, która w skutek odłączenia 
od piersi w krótkim czasie powolną djarją 
zupełnie opadła z ciałka i sił, za użyciem 
jedynie tylko pańskiego proszku czokolado- 
wego dla ssących natychmiast pozbyła się 
djarji i przyszła do sił i zdrowia. Teraz 
po 3miesięcznem używania, w przeciągu 
którego czasu djarja nie powtarzała sig 
wigcej, wygląda czerstwo i zdrowo podobna 

„do tłuictuchnego aniołka. Pańskie słodowe 
piwo zdrowia i czokolada, za którćj użyciem 
67mio letnia kuzyna pierwej dotknięta pa­
raliżem i okazująca symptomy zmiękczenia 
mózgu, podniosła się z łoża boleści i cho­
ciaż cierpi jeszcze na sparaliżowanie pra­
wego uda i chociaż powoli przychodzi do 
sił, zawsze jednak widocznym jest znaczny 
postęp zdrowia, co w tak późnym wieku 
za użyciem innych środków, wcale by nie 
nastąpiło. Proszę o nadesłanie odwrotną

ricztą 5 pudełek czokoladowego proszku 
t. d. Łączę wyrazy prawdziwego szacunku

dr. J a n  K abrhel. c. k. reg. lekarz.

Jedynie prawdziwe i doskonałe
HOFF’A M alz-Extract-Gesundheits- 
Bier, jak również Malz-Gesundheits- 
Chocolade i Malz - Extract - Bonbons, 
dostać można u Jana Hóffa, Kartner- 
ring Nr. 11, . lub w Krakowie w han­
dlu J l a k o b a  G o l d w a s s e r a  
na Stradomiu w domu p. Deichesa 
i Józefa Jahna; w Tarnowie zaś u p. 
W. T. A. Wielogórskiego. 468(2-?)

Na etykiecie znajduje się własno­
ręczny podpis: JOM W * MM9M1

C e n a : Malz-Extract-Gesundheitsbier w fla­
szce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct. 
13 flaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 złr. — 58 
flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flasaek 56 złr.
Malz-Gesundheits-Chocolade Nr. 1: 1 ił. 2 fl.
40 cent. -  Nr. II.: 1 (t. 1 «łr. 60 cent. — 
Na 6 dodaje się % it. gratis, na 10 tt.
1'/, (b, gratis.— Malz-Chocoladen-Pułrer dla 
ssących jako środek do zastąpienia pokarmu 
przy brakn tegoż u karmiących: 80 i 40 cŁ 
Brust-Malz-Bonbons 60 i 30 cent.

Ces. król. uprzywilej. galicyjski akcyjny Bank bipoteczny.

Z  dniem 24 lipca 1869 r. rozpoczynają
Fi l j e  ces .  król .  u p r z y w i l e j o w a n e g o  g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o

w Białej i Samborze
czynność swoją i mają prawo zajmować się następującemi interesami, a mianowicie:

1 Eskontować własne listv hipoteczne jak i w ogóle wylosowane listy zastawne, obligacje i rządowe papiery, również asygnacje kasowe innych 
zakładów nakoniec nie późnićj jak w trzech miesiącach płatne kupony papierów rządowych i innych, pewną wartość mających, na giełdach austrjackich 
urzędownie notowanych; dawać za opłatą procentów zaliczki na własne listy hipoteczne, jako tćż na inne austrjackie papiery rządowe, mdustryjne inne
pewną wartość mające, o ile kurs tvch ostatnich na austrjackich giełdach urzędownie jest notowany. \ -„i-ei,, Weksle takowe
' 2. Eskontować weksle opiewające na walutę prawną, z terminem wypłaty nieprzenoszącym dni stu od dnia podania wekslu. -  Weksle takowe
muszą mieć oprócz żira podającego, jeszcze podpis najmniśj jednćj osoby wekslowo obowiązanćj, z wypłacalno ci znanej. mnipj

3. Przyjmować pieniądze na bieżący rachunek lub za wydaniem uprocentowanych asygnacji kasowych, które na pewne unię i me na mniej
iak na 50 złr w« a opiewać maja. , i

4. Prowadzić interesa na rachunek bieżący (Conto-corrente) i przekazowe (żiro) w ten sposób, iż tylko gotówką, którą się ma do żądania,
wolno rozrządzać przez asygnacje (Chćąue) albo przepisauie na rachunek w tym celu otwarty. . .

5. Zajmować się komisowo kupnem i przedażą papierów rządowych i innych pewną wartość mających, oraz innemi bankowo-komisowemi 
resami za należytem pokryciem, tudzież interesami zamiennemi (Wechslergeschafte) z wyłączeniem wszelkiego kredytu in lanco.

6. Przyjmować domiciljowane weksli i tychże inkasowanie na rachunek osób trzecich.

l rps = i  t
S S w S ”  t a b T . r t i . r t  oraz V  iyzokotó i spotói, opiaram i procentów.

8. Dawać zaliczki na zastaw produktów gospodarstwa rolniczego, oraz zajmować się komisowo kupnem i pizedażą takowych pro 
Co niniejszem do publiczućj wiadomości podaje   ,  _ .  _

D y r e k c j a *
Lwów d. 24 lipca 1869 r. 611(3-3)

Promessy losów 1864 r.
których ciągnienie dnia 1 września r. b. nastąpi 

wystawione przez p. J. C. S o t h e n a  w  W i e d n i u ,  sprzedaje 
p o  s i r ,  a  w r a s  s e  s t e m p l e m

J a n  B a r t l  W Krakowie.
S w i e s a  o s p a  k r o t e i a n k a  prawdziwa hamburgska nadeszła 

i jest do nabycia u powyż podpisanego. 538(4-?)

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

S K Ł A D  Z E G A R Ó W  i Z E G A R K Ó W  „M.  H E R Z A "
„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhofcs"

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

G enew skie zegarki kieszonkowe  
w najlepszych gatunkach.

g Ę r  Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
bilet gwaranoyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniej.

M ęzkie z e g a rk i:
Srebr. cylinder z 4 rubinami.................... 10—12 fl.

„ „ z sprężynkę........................12—13 n
„ „ z  obwódkę złotą i spręż.. .  13—14 „
„ „ z  8ma rubinami................15—17 „
„ „ z  podwójną kopertą . . . ' .  15—17 „
„ „ z  kryształów óm szkłem.. 14—17 „
n anker z 16 rubinami  .......... 16 — 19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertami. .  20 — 23 „

_ z podwójną kopertą............... 18—23 „
.  » » lepszy.24 -2 8  „

„ ang. anker z kryształowóm szkłem. 18—25 „
„ anker z podwójną kop. dla wojsk.24—26 „
„ Kemontoirs, nakręcany z boku.. .  .28—30 „
„ Remontoirs, z podwójną kopertą..35 -40 „
.  Remontoirs z krzyształ. szkłem ...30—36 „

anker armóe-remontoirs..................38—45 „
cylinder Nr. 3 złota, 8 rub.. . . . . . .  30—38 „

,  ze złotą kopertą..................... 37—40 „
anker z 15 rubinami........................35—44 „

„ lepszy z złotą obwódką.. .  .45—60 „
„ z podwójną kopertą................56—58 „

ze złotą obwódką 65. 70,
80, 90, 100-120 „ 

D am sk ie  ze g a rk i.
cylinder z 4 i 8 rubinami 13—18 „

„ .  •   2 6 -3 0  „
„ emaljowany.........................30—36 „

zegar, damski z złotą-obwódką.. .  .35—40 „ 
„ „ emal. z djamentami.38- 48 „
„ „ z  kryszt. szkłem ... 38—46 „

„ z  podw. kop. 8 rub. .40—48 „

Złoty

Srebr.
Złoty

Zloty zegar, damski emal. z djament.. . .58 - 65 „
„ anker........................40—48 „

„ „ „ z  kryszt. szkłem . . .50—60 „
„ „ z  podwójną kopertą 60 50 „

„ Remontoirs................60, 70, 80, 90—100 „
n z podw. kopertą 90, 100—110 „

I W  prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
za cenę lfl. do lfl. 50 ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem do wystrzału i zapalania 

świecy 14 fl.

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów własnój fabryki 

z dwuroczną gwarancją:
Raz na dzień naciągany........................ 10, 11, 12 fl-
Co 8 dni.....................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl.

B bijący pół i całe godziny..30, 33, 35 fl.
.,  bijący kwadranse i godziny.48, 60, 55 fl

Regulator miesięczny............................ 28, 30, 32 fl.
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 ct

0 W "  Reparacje uskutecznione będą z wszelką 
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie­
niamy natychmiast 51(49-150)T.
jJ^T"Zegarki przyjmujemy również w zamian.

C es. król. austr. losy państw, z r. 1864.
Główne wygrane 250,000 f l .— 200,000 f l .—  150,000 fl. — 50,000 fl. — 

N a jb liż sz e  c ią g n ie n ie  1 W rześn ia  1 8 6 9  r .
Stemplowane bilety udziałowe na w szystk ie  ciągnien ia w ażne tuk

dopóki nie wygrają 20tój części wygranych 250,000 a najmniej 160 fl. — kosztują 1
8 złr — 9 sztuk 70 złr. — 20 sztuk 150 złr. — O rychłe zamówienia upraszaG. F .  S c h l ld t  am Graben 8. in Wien.
629 SĘT" Promessy do losowania Igo Września po 3 złr. 50 ct. ze stemplem. *W(3

długo
sztuka

BIURA I ZAKŁAD ZASTAWNICZY
Filji c. k. uprzyw. Banku dla obrotu ogólnego

w Krakowie
z dniem 23 sierpnia b. r. znajdują się:

w R y n k u  g ł ó w n y m  Nr. 5 l | n a  l | e£  p i ę t r z e ^
w lokalach dawniej ^kawiarni Wielanda. 557(1-3)

Promessy losów z r. 1864.
których ciągnienie odbędzie się d. 1 września 1869 r. 

wystawione przez bankiera ( ' .  ^ O t h c i l f t  w Wiedniu, nabyć można
po 3  z łr . w raz ze  stem p lem

w trafice przy^ulicy Florjańskićj w Krakowie
5 3 4 (2 4 ) [ A n t o n i n a  B r e d a .

c z a s o p i s m o  i l l n s t r o w a n e  d l a  l u d u

wychodzi w Krakowie l g0 i 16e° każdego miesiąca.

Prenum erata:
roczna 3 złr. lub 2 talary -  półroczna 1 złr. 50 ct. lub 1 talar.

Listy z prenumeratą posełać należy pod adresem:

Do administracji „  W łościanina “ w Krakowie
ulica Florjańska 1. 345. 548(2-3)

s a r D o  r o d z i c ow i  opiekunów.
J. D u in a ire  dawny profesor w Senmr 

późniój w Krakowie, zamieszkały tu od 
lat 20, zwinąwszy penją młodzieży po r. 
1863, życzy sobie przyjąć na stół i stan­
cję kilku uczniów z dobrój familji uczęsz­
czających do szkół, przyrzekając staranie 
prawdziwie ojcowskie, jakotćż rozmowę w 
języku francuzkim i niemieckim naprze- 
mian.

Powziąść wiadomość przy ulicy Straszew­
skiego Nr. 15 w ogrodzie, naprzeciw wód 
mineralnych w bliskości wszystkich kole-
gjÓW. 389(3-4)T.
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Los premjowy
rosyjskiej pożyczki Nr. 30 serja 17,574 
z roku 1864 emissja Isza, ukradziony 
w Szczawnicy, amortyzowany będzie 
Gd} by go przy sprzedaży przytrzymano, 
uwiadomić o tćm w handlu futer 
Stanisława Armatysa. (559)
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Najnowszy wynalazek
szybkiego uwolnienia od

NAGNIOTKÓW.
W paru minutach uwalniam od 

n a g n i o t k ó w  t e r a s  s  k o ­
r z e n i a m i  — b e z  u z g c i a  
b r z y t w y  lub innego ostrego na­
rzędzia. — Mój wynalazek przewyż­
sza wszystkie inne. — Na żądanie, 
udaję się także do mieszkania P. T. 
Publiczności.

W "  G p e r u j ę  Od 9  rano do 
A popołudniu. —  Operuję także wra­
stające paznogcie.
Hotel londyński Nr pokoju 29. 

E dw ard T a sso w sk y
544(3-8)T opera to r z B erna.
Honorarium lfl. te. «.
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Osoby życzące sobie pobierać

lekcje języka francuzkiego
zbiorowo lub pojedynczo, raczą się zgłaszać 
do mnie — ulica Szewska Nr. 222.

T e o f a n j a  D e la U r c .
555(1-3)T.

G e n y  z b o ż a .
Ostatni kursO s ta tn i  k u rs

Kraków 20 sierpnia.

Papiery krajowe:
Renta.................................

„ w srebrze ................
ł.osy pożyo*. z r. 1864.. 

n >1 „ I860.,
n u „ 1864..

Galie, obligacje indemn...
„ listy zast..................
„ ■> u han.hypot.
Ublig* jnerwssn/wtwa:

Kolei połuda. 3*/. (Lomb.) 
j Kar. Ludwika 5*/, ..

„ „ II emis
" Caerniow. 1 5 % ...,  
" „ 1867------

I; 1868 ....
Akcje przemysł. » bank.

Lombardy V ’
Akcje kol. K. Lud. galic.

koL czerniow........
jj kol. Rudolfa........
„ kol. siedmiogr. . .
„ kol. półn.-wsch.. . .

banku naród V
n Zakł. kredyt..........

Ostbahn................
„ Zakł. kredyt, węg..
„ banku dla obrotu..

,  hypotec*. gal.
„ handl. ogóln.

„ „ krakowski
wpłatą złr. 80 

Losy kredytowe..............

63 — 
72 35

62 75 
71 95

112 —

złr. wal. a. Papiery zagraniczne: 
Listy zast. poi. z kup. I emis

II emis » n n u ,„ likwidacyjne * kup. 
Kolej warsz -wied..

101 60 101 25 „ warsz.-bydg.
124 90 124 60 Boa. pr. a r. 1864.
76 50 75 30| » „ a r .  1866-----

Waluty: Srebro . . . . . . .
D ukaty .........
Napoleondory ..

120 50 119 50 Imperiały........
103 25 102 26 Courant pruski-----
96 50 95 50 Boayjsk. ruble pap-----
84 45 83 65 W iedeń 19 sierpnia 
92 — 91 26 6% Łączny dług pani 
88 55 88 85 6% Pożyczka srebrem

w wal. anstr................
*75 40 275 20 Bnk an^-aus. aa 200 fl. w sr, 
288 — *86 so Banka kraj. lwowskiego
313 ** ** —

7 ':

Kolei Ferdynanda . .  ■. 
11 
11 
tlno -  ,1
u 
u

południowej . . . .  
Cesarz. Elżbiety

księcia Rudolfa . 
l/isty zastawne:

Ostatni kurs Ostatni kurs
żądają płacą żądająl płacą
złr. wal. a. złr. wal. a.
94 50 93 50

5 % Poż. z r. 1860 na 100 złr.94 50 93 50 5 •/, Banka naród, na W. A. 99 76 99 50
79 25 78 26 4% Galic. Towarz. kredyt 79 50 79 - „ zr. 1864 na 100 zlr.
76 — 75 - 5% Galic. tow. kredyt. .. 91 - 90 50 Como-Rentowe..................
74 50 

174 50
73 50 

173 50
6% „ Banku Hypot. 
6% „ Banku Włość..

93 50
94 -

93 -  
93 50

Kredytowe.........................
Żeglugi na Dunaju..........

174 50 173 50 5} */« Węgierskie................
5% Boden kredit austr. . .

92 75 92 50 Miasta Tryestu..................
122 60 121 — 109 50 109 - Budy..................................

6 95 5 86 Obligi pierwszeństwa: Stanisławowa po 20 fl. w. a.
10 - 9 85 5% kolei Cesarz. Elżbiety S alm .................................
10 25 10 na 100 złr. M. K.. . . 103 50 103 - Palfy..................................

182 50 181 60 5% kol. Ces. Elzb. na 100 Clary ................................
155 - 154 - złr. W. A. (w srebrze) 91 76 91 25 St. Genois................ .

5*/, kol. Ces. Elz.em. z 1862 90 50 90 - Windischgrfitz..................
62 90 62 80 6 /• i, aust.-fran. rządowej Waldstein..........................
72 — 71 90 po 500 fr. sztuka 144 — 143 - Keglewicz ........................
98 50 98 25 5'/, „  ,i „ emis. 1867 143 50 143 - Rudolfa..............................

410 50 410 — 5*/, „ połudn. na 500 fr.. 120 25 119 76 Wexle:
6% „ ii Bony

(gpłac. w 1875—76). 
6% , Ferd.zalOOzłr.M.K.

4% Berlin za 100 talar.. .
75 50 75 - - 244 — 243 - Augsburg za 100 fl. pł. Niem
75 50 75 — 94 75 94 2C 3J% Frankf. n/M za 100 fl.

6*/. u i» »' 91 50 91 - połudn. niem..........
rM> _ 101 — 6% i. , ii 

5 •/, srebr. gal. Kar. Lud. na
107 75 107 50 3% Londyn za 10 f. sz t.

. 308 40 308 20 103 - 102 50
2J% Paryż za 100 frank.

2305— 2300-. 300 sir. . . 6 J % Petersburg za 100 rubli
414 - 413 - „ „ 2  emissja. 96 20 95 80 Monety:
273 50 273 30 5% sr.Lw.-Czer.na300złr. 84 20 83 90 Dukaty ważne..................
196 - 195 b!' „ Czern.-Suczawa „ 91 75 91 50 20-frank, sztuki................

b 2&0 - 279 50 „ 8uczawa.-Ja.isy „ 89 30 89 16 Rosyjskie im perjały........
r 209 25 208 75 6% sr. księcia Rudolfa . . . 94 25 94 — Talar związkowy............ ..
. 175 25 174 75 Losy; Pożyczk. sr.1839. 248 - 247 - Srebro ................................

. 99 75 99 50
t . i  ” mr. 1864na250złr. 92 50 92 — Lw ów  18 sierpnia.
b It n *r> I860 na 600 złr. 101 10 100 90|K°1«> gauc- Kar. Lud w ...

żądają: płacą 
złr. wal. a.

104 25 
124 80 
24 -  

163 40 
96 60 

130 — 
35 50 
28 50 
42 -
35 60
36 50 
34 60 
23 — 
22 50 
15 — 
17 -

102 80

102 95 
124 -  
49 30

5 94 
9 95

121 35

273 50

1C3
124 
23

162
96

125
35 
27 
41 
34
36 
34 
22 
22 
14 
16

102

102
124
49

121

272 25

Kolei Lwow.- Czer.-Jassy . 
Banku hyp.gal. z wyp. 40% 

„ „ bez kup. ..
- ,0 tow. kredyt, galic.. . .  
4% tow. kredyt, galic....
Obligi indemn. gal............
Dukat holend.....................
Dukat ces...........................
Napoleon d’o r ....................
Półimperjal ros..................
Rubel srebr........................
1 alar pruski......................
Srebro ................................
W arszaw a 18 sierpnia

Papiery: Obligi Skarbu za 
100 rs. (op. kuponu) 

Listy zast. III Okr. serji 1
za 100 rs....................

L. zas. III. O. ser.2 za 100 rs.
Listy likwidacyjne............
Półirnperj aiy losyjskie . .  • 
Ros. pożycz, prem. sr, 1864 

ii „ „ z r. 1866
5% }is*y zastawne rosyjs.. 
Akcje Gł. Tow. rosyjsk.

dróg i d  rs_ 1 2 5 ....
Akcje dr. 4el. warsz.-wied.. 

„ I, warsz.-bydg..
„ n warsz.-teresp.

liberowane, za 100 rs,
Akcje kolei żel.fr br.-Łódz- 

kiój rs. 100..............

żądają| płacą 
złr. wal. a.

208 50 
110 50 
93 50 
91 75 
79 80 
75 26 
5 80 
5 86 
9 88 

10 8 
1 86

120 50

93
93
77

174
174

Rs. k

93 24 
93 27 
77 60

173 75 
50 173 75

75 -  
73 50

K raków .

Pszenica czer. korzec 
biała „ 

Zyto . . . • „
Zyto nowe . . „
Jęczmień . . „
Owies • . . „
Tatarka . . #
Kukurydza 
Proso . ,
Groch .
Fasola , . ]
Bobik . , ^
Wyka . . . "
Rzepak zim. . „ 
Rzepik „ . „

„ e'.ni . „
Siemię lniane , 
Koniczyna biała „ 

czer. ,  
Tymotka- . „

Spirytus (80 Tralleeaj. 
„ (90 Trallesa) .

Termin
- pła-

dają! cą j pła-
  c4

Za korzec Zł. w. a.

1026 
10 75 
7 -

6 75 
3 90

1 5 -

9 75
10 25
6 80 
7 ^  
6 50
3 60

1 4 -

za wiadro

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do Wi e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go­
dzinie 7 min. 10 rano; 3 mia. 30 po peł. _  
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 8 
rano, — do Lwowa  o g. 11 min. 35 rano; 
10 m. 22 wieczór, — do Wi e l i c z k i  0 6  28 r.
0 5  30w. — Z Wi e d n i a  do K r a k o w a n  g 
7 m. 16 rano, 8 m. 30 wieczór.

Z Gr a n i c y  do S z c z a k o wy  o g. 11 m, 27 przed 
południem; 2 m. 6 po południa,

Z S z c z a k o wy  do Kr a k o w a  o g  2 m. 61 po poł. 
Ze Lwowa  do K r a k o w a  o g. 6 m, 41 rauo

6 min. 16 wieczór,—
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8  m. 29 rano 

g. 8 , m 35. wieczór.
Z Wi e l i c z k i  do K r a k o wa  o g. 7 m. 40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z Mys ł owi c  do K r a k o w a  o g. j p0 poludniu

Przychodzą:
Do K r a k o w a  z Wi e d n i a  o g. 9 m. 45 rano

7 m. 45 wieczór, — z Wr o c ł a w i a  o g. 9 
a .  45 rano, — z Wr o c ł a wi a ,  Wa r s za wy ,  
Mysł owi c  1 S z c z a k o wy  o g. 5 min. 21 
wieczór,— ze Lwo wa  o g. 5 m. 35 rano, 
o g. 3 m. 26 popołudniu; 6 m. 11 rano, — 
W i e l i c z k i  o g 8 m. 16 rano, i o g. 8 , m, 15 w

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  a g. 6 m, 3 9 ' rano 
i og. 6 m. 25 w. — Do L w o wa  z K r a k o w a  o e 

10m. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W ie dn i a  z Kr a kowa o g, 5 m. 17 rano; 7 

m. 37 wieczór.
odbywa aię na kol. galic. 

Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wcaeiniój, zaś na kol, północ, ces. Ferd 
według zegaru pragskiego, który idzie o 50 m. późni* 
od krakowskiego,

Właściciele: Adam Sapieha— Szymon Samelson— Leon Czarliński -  Stanisław Czarnecki. W drukarni Karola Budweisera


